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KURIER WILEŃSKI
„Kab pany patiai adeli u Ailni i t

N iew ątp liw ie  nb jw iękuzą troską roJ 

n jctwa są rytniki zbytu. Na naszym  tere 

iuie zagadm-anie to nabiera szczególnej 
ostrości z pow odu  m ułej ilość m iast i 
ludności m ie jsk ie j i dużych odległości 
od  portów  i okręgów  przem ysłow ych.

Zbofcc Wiletisz.czyziny wskutek tego 

n ie może skuteczn ie Ikooitkui ować na ryn 

kac] zam iejscow ych  ze  zbożem  innych 

dzietouc kraju  o  lepszych glebach dłuż 

azy ir okresie wegetacji.

Brak dostatecznie chłonnych rynków  
zbytu w  miastach na m iejscu jest praw  
dopodobnie znaczn ie ' w iększą .przeszko 

dą w  in tensyfikacji m ie jscow ego rolni 
ctw a n iż wszystkie inne przyczyny ra 

zem wzięte

S iąd bardzo słusznie m ów i się w pra 
sie fachow ej w  ostatnich czasach, że klu 

czem  do podniesienia gospodarczego 

Ziem  W schodnich jest urbanizacja, roz 
budowa ndast, a nie forsow . za wszel 
ką cenę bardzie j w yda jnych  j postępo 
w ych  m etod u praw y roli na wsi Zanim  
się bow iem  zw iększy produkcję trzeba 
m ieć pewność, że tow ar znajdzie od 
b  i ordę.

M ając ma myśli częściowe przynajm  

n ie j rozszerzen ie /bytu produktów  roi 
u iczych p ;sałem p iz e d  paru dniam i że 

z rodm czego punktiu w idzenia jest pożą 
daiite, aby bezrobotny proietarja t m iej 
sk. n ie głodow ał. Bow iem  lu m y przez 

naczone na pom oc zim ową tra fią  do kie 

fi.zen- roln ika, zbyw ającego zbozc i kar 
to fle . Fakt, że wskutek te j pom ocy lud 

noót m iejska zje trochę w ięcej karto fli 

i  chiena, stanow i dla ro ln ika  zjaw isko 
pożądano

M iałem  możmość na ten temat póź 
n ie j odbyć rozm ow ę z wybitnym  znawcą 

naszych stosunków roainiczych. "

Znawca ów  zapatryw ał sie znacznie 

bardzie j pesym istycznie na znaczenie 

pom ocy zim ow ej dla m iejscowego roi 

n ictwa niż ja.
Rozum owanie by ło  następujące. 

D robny roln ik W iieńszczyzny produ 

kuje na zbyt bardzo m ało zboża i kar 
to fi i. Na rnałym obszarze i przy nie 
w ie lk ie j wydajności gleby U> nui się 

najm n ie j opłaca. .Tego gospodarka' zbo 
żowa jest praw ie całkow icie Samowys 

tarczalna. PodsTawę gospodark i pienięż 

nej stanowa ltodow la. Ów „pars iuk " 
k tó rego  m ożna ipodlkarmić i wywiicżć 

na rynek, masło, ser, śmietana, drób, 

ja jka, tó  jest podstawą budżetu roln ika 

W ifleńszczyzny. Tych  artyku łów  zaś, 

n ieslety n ie zakupują, ani ,nezrobot;n. 

ani p roietarja t ale właśnie ci, k tórzy 
będą łoży li na poxiK,c zim ow ą!

Lud;zie, m ogący sobie pozw olić  na 

nabrał, drób  i m ięso na codzień. w po 
jęciu  wsi to  ,,pany“ . R zeczyw iście bo 
wiorn proietarja t m iejski i w iejski tych 

rzec zy  p raw ie  nie jada. Jedz en ii to 

jest p rzyw ile jem  inteligencji usrzędni 
czej, zamo.:nii‘jszeg<> mieszczaństwa i 
w iększej lud) średniej własności na wsi.

Zdaniem  m ojego in form atora  sprze 

dawca drobny roln ik, p rzyw ożący  swo 

je  tow ary na rynek, dbając o zarobek 

p rzy  sprzedaży artykułów7 hodow la 

nych, szczerze życzy  sobie, aby W iln o  
nył0  zaludnione przez jaknajzam ozn ic j 

szych Judzi. Po jęc ie  prosperity w  gło 

w ie m ie jscow ego  w.eśimaika łączy się z 

życzen iem , k tóre  jak/najbardziej lapi

W A R S Z A W A , (Pat) Polska Agencja I
I degraficzna dow iaduje się, że w  dn.u
I I  listopada rb. nastąpi miauow a nie Na  
czelnego W  tMlza generała drw izji Śmig | 
łe-go Rydza mars/nikieni Polski ejraz wrę 
czenie mu buławy marszałkowskiej.

Poza  tran zostano* m ianowany gene 
rałern bron i jedynce inspektor armjjr ge 
nerał d yw iz ji K sz im ierz  Sosnkow^Kj

P A R Y Ż , (Pat), Prasa francuska ogła
,s/.a w iadom ość, że gon. Rydz Śm igły ma 
w krótce otrzym ać buławę m arszałków  
ską. Radykaliia^jRenublicpie”  stw ierdza, 
że u z y s k a n ie  godności m arszałka gen. 
Rydza Śm igłego jest faktem , którego wa 
żność przelkra .za ram y w ew nętrznej po 
b tyk i po lsk iej : staje się w ydarzen iem  
o m iedzynarodow em  znaczeniu.

Min. Eeck udaje się z rewi; ytą
do Anglii

W A R S Z A W A . (P a t) W  p ierw szej po 
łow ię listopada rb. m inister spraw  zagra 
m ężnych ,1 Beck udaje się na zaproszę 
me tam ki W iotk ie j R rytan ji z o fic ja lną  
w izytą  do Londynu.

Kiróż ta będzie m iała charakter re 
•ricYiy. /nażarci misi. Edenow i, k tó ry  w 
kw ietn iu  ubiegłego roku baw ił w  W ar 
szaw ic.

*

LONiMIN, (Pat), Brytyjsk i" ministerstwo 

spraw zagranicznych ogłasza następujący ko- 
■Ułnikat oficjalny:

Jozef JJedk misnisłec snraw  zagranicznych

darn ie i prostodusznie da je się w ypo 

w iedzieć po biułoninsfku „K a b  pany pa 

bahacieli u W i l n i Z  tc-tu życzeń  cm 

w iąże się w izja  dobrej sprzedany p rzy  
w iezu n c j gęsi, czy kury, śm ietany lub 

masła. M ój in form ator i .świetny znaw 

ca stosunków ro ln iczych  w yraża ł oba 

wę, że naw et drobne oszczędności w  
budżetach urzędniczych w zw iązku / 

pom ocą zim ową odb iją  się u jem nie 
pr zedew.szystkkin na zakupach tych ar 

tykułow żyw nościow ych, na którycli 

w ieś n a jlep ie j zarabia.

Zdaniem  jego  bow iem  w naturze 
.mieszczucha inteligenta leży  to, z.  nie 

potra fi oo zaoszczędzić na .rozrywce, 
kinie, czy  kaw iarni, lub ubraniu nawet, 

ale cały ciężar oszczędności przer^rc i 

na gospodarstwo kobiece i kuchnię.

N ie m ogłem  odm ów ić trafności spo 
.strzeżeaiiom i rozum owań.om  sweg(, rc 

zm ów cy, gdyż w ydaje m i się, że rzeczy 
v,i.vtość odpow iada tui ogół temu p o iz ia  
łów i na „p a n ów “ , k tó rzy  jedzą  mięso, 

masło, śmietanę i drób i ,.n iepanów ", 

jadających  karto fle , cbleb, kaszę i w  
najlepszym  razie słoninę.

W  tym  'ślamie rzeczy n iezależnie już /u 
pełnie od tego, jak  na tern w y jd z ie  
wies', wodę, by wszyscy m ieli do syta 

karto flj i cłileba, niż żeby część miała 

w bród wszystkiego, a reszta oszczędza 
la na kartoflach

Nasz stosunek do pom ocy  zim ow ej 

n ie zm ienia się. P ropagu jem y nada! 

spożycie m asowe karto fli i cbleba kosz 

tern oszczędności ina drobiu, śmietanie 
i maśle.

W  zw iązku  z tern wszystkicm  w y

łan ia  się jednak inna prawda. Zam oż 

-no. i miasta leży  w interesie wsi tak, 

jak  zam ożność wsi leży w interesuj mia 
-da. Nasza wieś bardzie j niż na zaclio 

dzie Polsk, jest przystosowana do p ro  
dukowarnia ( artyku łów  p i z e d e w s t  

k lem  przeznaczonych dla w a is tw  za 

m ożnych . Dlotyczy to eaflośdi prnciuk 
c ji hodow lanej i naw et takiego typow e 

g0 dla naszych ziem  dziaiu w ytw órczo  
ści, jak ln iarslw o. Len  przecież je st ió  
wnież towarem  w yższej klasy niż ba 

wełna, płótno - - m aterjal —- sztachet 
n iejszy od perkalu.

Nu tego rodzaju  artyku ły na m iejs 

cu is linieją bardzo ogran iczone niożl-i 
wosci zbytu i m im o najbardzie j peboż 
nycli życzeń w ieśniaków pud adresem 
w iln ian: ,,hab pabalmeieLi" 0ni „n ie  pa 

b a h a c ie ju f tak długo, jak w  W iln ie  i w 

innych m iastach naszego terenu nic zo 

stanie odpow iednio rozbudowane prze 
tw órstw o eksportowe, jak  długo nie 
zdobędziem y się na organ izację haud.lo 
wą skupu i eksportu jaj, grzybó  e /.ńł 
lekarskich, w ędli i artyku łów  sztuki lu 
now ej i+d. itd

Gdy t0  wszystko /.os,.aiłie z-obmne, 
p raw d opodubi^ic n .e będziem y potrze 

bow ali ograniczać swych budżetów  na 

pom oc zupową i m artw ić się na temat 

tego, czy  ta pom oc w y jd z ie  na zdrow ie 

życiu gospodarczem u, czy  nie.

Pom oc zunow ., jaką .dacić będzie 

my, tó nic innego, jak tylko kara za 
zw łokę w  rozbudow ie gospodarczej 
m iast, Inattuiralnych ośrodków pTzemy 

d ow o— przetw órczych  i handlowych na 

szego terenu. PIO TR  LEM IESZ.

G e n .  f l g c f z - f t i f f » ( | i# i/  
M a r s z a  ł k a e m

Gen. dywizji Scsnkowski generałem broni

Po uspakajających odwiedzinach

i E i M  . c  -  « r

Polski p rzyją ł zaproszenie odwiedzenia Londy­
nu w charakterze gościa rządu Jego Królews­
kiej Mości w czasie od 8 do 12 listopada rb. 
Przypomnieć należy, że minister Eden złożył w 

W arszawie w izytę w r. 1938, gdy hvł m st., 

do spraw L ig i Narodów“ -

W  uzupełnieniu powyższego, komunikatu o 
ficjalncgo, korespondent P.VJ a d>’iwianu j.; s:e 
z brytyjskich iródet kompetentnych co nastę 
puje:

W izyta min. Becka w Londynie planownna j 
już była przez rząd brytyjski na wiosnę rb. ( 
W jn cza s  jednak w izyta ta nie nuty ta dojść do | 

skutku spowodu zarządzonej po śmierci króla ’

Blum po swej mowie w  Orleanie, w której uspo koił pariję radykalno socjalistyczną ośw.iad-
czcniem. że komunistów nic opuści.

Jerzego 5go dziewięciomiesięcznej żałoby dwor 
skiej, w ciągu której oficjalne wizyty nie od­

bywały się. Po zakończeniu w dniu 21 paądzier 
nika żałoby dworskiej min. Eden wystosował 

do min. Becka formalne zaproszenie, które żo * 
stało przez polskiego ministra spraw zagr. przy (

jęte. Pobyt min. Becka w Londynie da okazję 
do gruntownego omówien.a wszystkich z ag ad 

nień obchodzących wzajem nie rządy oJśfl ino 
carstw. Szczegóły program wi?yty ustalane są 
obecnie przez brytyjskie ministerstwo spr. za 

granicznych z ambasadorem Raczyńskim
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Najw iększy sukces sezcnu

Węgiel i mydło dla bezrobotnych
W ARSZAW A, (Pot). Sekcja (n.ałerjałowa 

Ogólnopolskiego Karoli eitu w d -L zym  ri jgu 
przeprowadza .szereg konferencyj z przedstawi 
cielą ni i sfer przemysłowo handlowych celem 
ostatecznego ustaienia norm świadczeń przemy 
stu i handiU na rzecz pomocy zimowej bezro 

bocni m.
W  ramach tych konferencyj odbyło się w 

driu  22 bm. posiedzenie z przedstawicielam. 

przemysłu .węglowego .kiiórzy zaproponował, 
zorganizowanie natychmiastowej wysyłki wę­
gla do Komitetów Pomocy Zimowej jeszcze 
przed zakończeniem pertraktacyj co do ostate 
■cznej ilości węgla, jaką zr.ofiarowuje przemysł 

węglowy'.
Należy zaznaczyć, de pierwsza ofiara w' w y­

sokości 17 tys. tonm węgla została jud zło-
kona na ,ręce wojewody Grażyńskiego Osgtate 
cznego sfinalizowania pert rak lacyj z  przemys 
łem węglowym należy sjiodziewftć się w dn. 

najbliższych

Drugi, z o-aimych w  dniu 22 bm. konfcren 
cyj była konferencja z przedstawicielami prze 
niysłu tłuszczowego. NTa poczet zapolTzobowa 

nia mydła, ust a U nogo przez sekcję materjało 
wą, przedstawiciele przcm \ stu węglowego zgło 
sili juiż 20 wagonów mydła Ogólnie zapolrze 
bowanie Komitet una mydle wynosi 750 fonn, 
jeśli zaś chodzi o  zapotrzebowanie Komitetu 
co do wszystkioh produktów przemysłu dusz 
czowego, !o wynosi ono żOOO tom  tłuszczu.

Kongres radykałów francuskich 
rozpoczął obrady

B IARR ITZ  (Pat). Dzisiaj rano o  godzinie 9 
min. 45 w kasynie municypalnem został otwar 
ty  33 kongres stronnictwa radykałów socjal 
nych. Lorgere, który i-agait obrady podkreślił 
szczególne znaczenie obecnego ko.igresu ze 
wzgiędu na liczne trudności vjmhwili obecnej 

Następnie kongres przystąpiDflo m ianowania 
komisji weryfikacyjnej mandatów i ustalił po 
rządek prac .różnych kouiisyj.

O godzinie 10 obrady przerwano. O god : ł  
nie 2 po południu konkres wznowił swe prace. 
Pierwszy przemawiał Daladier.

W kongresie biorą udział wszyscy wyLitn iej 
si politycy, należący do stronnictwa. Rano na 
sali obrad byli obecni: Chauptems, Jean Zuy, 
Georg« Bonnet, Jean Mister, Maurice Garraut, 
Gam ier Durpac, Zdouad Ilerriot i inni.

Będzie utrzymany front ludowy
PAKYZ (Pat). Już w ciągu pierwszego dnlr  ̂ I zatargi. W  kuluarach kongresu panuje jedne]

obrad okngresu partji -adykalnej w  Biarritz zr
znaczyły się dość mocne poważne rozbieżności

Bez oporu pod Madryt
p o s u w u / t ;  s i ę  w o j s k u  i  t c / e

rENERYFA (Pat) Według nadeszlych tu 
wiadomości, wczoraj wieczorem rozpoczął sle 
atak wojsk powstańczych na Eskurial. Oddzln 
ły, ciągnące od Signenza posuwają sie dalej ku 
Madrytowi, nie spotykając żadnego oporu Sa 
motety powstańcze bombardowały wczoraj 
port Las Arena., w poDtiiu Bilbao. Jedna z 
bomD upadła tuż obok stojąrego w porcie siat 
ku angielskiego.

NAYAL CARNERO (Pat). Specjalny wyian 
• nik agencji Havasa donosi, żc straże przednie 

wojsk powstańczych weszły do Nśaial Carnero
0 godz. 16 jednocześnie od południa i zachodu 
posunąwszy się w ciągu jednego dnia o 12 Km.

Wojska powstańcze znajaują się obecnie o 

25 kin. od Madryiu.
Oddziały, które wyruszyły z \aval Moja 

do złamały przed Naval Larnero silnie ufortyfi 
kowane liiije obro.me przeciwnika, bronione 
prztz najlepsze od d r li rządowe. Po 10 go 
dzinnej walce, opór tyefi rHldziałow został z!a 
many, Zajęcie Naval Carnero i ilesca: pozwoil 
na wyprostowanie iinji frontu przez 11 > wstępna 
taza a.aku na Madryi bedzie zakończona.

m
ZbbTnoardowany dworzec 

w Maaiycie
RABAT (Pat). Komunika! stacji radjowej Se 

willa z godz. 8,30: Lotnicy powstańczy zbom 
bardowali w  Madrycie d w  rzec pńhiocny.

Wojska powstańcze, po zajęciu Naial Car 
nero i Villanueva, posuwają się w aalszym oią 
gil naprzód, głównie na południowy ni odi inku 

frontu aragońskiego.

Gorąca atmosfera w  Madrycie
M ADRYT (Pat). Atmosfera w  Madrycie sta 

je się z każdym dniem gorętsza. Na ulicach mia 
sta dochodzi coraz częściej do pochodów i ma 
nifeslacyj Kobiety domagają się w ysian ia  wszv 
stkich mężczyzn na front i zamknięci* kawiarni

1 restauracyj. Organizacje rotbotnicze uważają 
jednak, że zamknięcie tych zakładów, wywoła 
loby  w mieście 'bardzo niekorzystne wrażanie.

do nowego rozporządzenia, kawiarnie i 
restauracje o iw arle  będą do godz. 22.

Nav2l Carnero zajęli powstańcy
TFNERYFA (Pat). Radjo tuteisze Dodało wta j dr; cklego potwierdzając, że na froneie Mądry

j domość, że powstańcy zajęli wczoraj o godz. 17 t  tu wojska powstańcze zajęły miejscowość Villa 
Naial Carnero. f manta, a następnie zdobyły Naval Carnero.

SEW II.A (Pat). \l przemówieniu wygloszo . Strącono 3 samoloty rządowe, okolic^ Mu 
f nem przez rarijo wczoraj wieczorem, gen. Gue drytu i lotnisko Gestafe były nombartlowane 
'  ipo de Lilanc prostował komunikaty rządu ma " przez samoloty powstańcze,

Rząd madrycki stworzył na północnym froncie madryckim w górach Sierra, specjalne szwa­
drony czerwonej kawalerji które drogą w ypadów  mają niepokoić coraz lrardziej zagrażające 
Madrytowi wojska gen. Franco. Na zdjęciu szwadron czerwonej kawalerji hiszpańskiej w

marszu

Zarzuty ó m ia c k i e  pod a d i m m  Sowietów
Komitet ao spraw nieinterwencji dzii sią kbiera

szkodnikami, zamów - LEP i opsski 
Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych

\Vilno. Zawalna 28 — wt. J. KRY a KO 
Tek 21-48 — Porady fachowe bezpłatnie

'przeda? arzpwek owocowych

Rekonstrukcja rządu 
Bułgar ji

SOF JA (Pat). Urzędowo ogłoszono, że mini 
ster kolei Kozucharow i  minister oświecenia pu 
blicznego Miszajkow złożyli dziś na ręce prem 
jera  Kiossejwanowa prośbę o  dymisję. Obaj u 
stępujący m inistrowie należą <lo partji b. prem 
jera Cankowa.

Prośbę o dymisję motywują oni tern, żc w 
lipcu rzad zapowiedział przeprowadzenie wybo 
rów  do izby jeszcze w roku bieżącym, zaś ober 
nie prem jer w zgodzie z pozostałymi ministra 
mi, wypowiedział się za odroczeniem wyborów 
Na miejsce ustępujących ministrów będą miano 
wani apolityczni fachowcy.

IX)NODYN, łPalt). Posiedzenie komitetu do 
spraw nieinterwencji w  Hiszpauji zwołano na 

i jutro. «. 7
Na porządki: dziennym posiedzenia zni.jdu 

jc  się pr/edewszystlkiem odpowiedz niemiecka 
na zarzuty o naruszeniu ustawy o nieinterwen 
cji. Odpowdeaź w ioska na podobne zarzut; do 
ręczona ma być prze wo dni c z a ceniu komitetu 
lordowi PłkncndhowŃ juitro jro południu, przy 
( zem odpowiedź ta ograniczy się do powtórzę 
nia argumentów wytoczonych przeciwko tym 
zarzutom przez ambasadora Grandiego na po 
siedzeniu komitetu w dniu 9 października 

Odpowiedź Portugalji ze wgzlęćów techni 
eznych, a mianowicie przerwania komunikacji 
telefonicznej pom iędzy Lizboną a Londynem 
(biegnącej przez Madryt), prawdopodobnie na 
jutro nie będzie Ze względów oszczędnościo 
wych rząd portugalski postanowił podobno od 
powiedź swoją .przesłać* do Londynu poczia 
lotniczą ani szyfrem telegraficznym.

Rząd niemiecki w pierwszej części noly sta
ra się dowieść, że poszczególne zarzuty rządu
hiszpańskiego pozbawione są wszelkiej pod­
stawy.

Następnie zaś przechodzi do wytoczenia sze 
regu zarzutów przeciwiko Rosji Sowieckiej o 
naruszeniu układu o nieinterwencji.

Nota przytacza także fakity, jak np.
1) 2 września wylądował w  Aranys del Me; 

(35 kim. na północ od  Barcelony) sta‘ek sowie

dk. i wyiado.wał amunicją oraz broń którą po 
tern na samochodach ciężarowych przewiezia 
no do Barcelony. ».e

2) 12 września do Madrytu przybył pociąg 
specjalny, który wiózł (>>) dział przeciwiou i 

czych pochodzenia sowieckiego.

3 )Między la a 18 września w Hiszpauji wy 
,lądowało 37 samolotów sowieckich i 4 sam lo­
ty bombardujące t. zw. „i,m. Gorkiego".

4) w porcie Alicante wylądował 26 wrześ­
nia statek , Newa", a 4 października —  statek

Kubań które pod pozorom dostawy żywno 
ści, przyw iozły również broń i amunicję

5) 15 października statek sowiecki „Konrs 
m ol" zawinął do Kantageny i wyładował 50 
samochodów pancernych wraz z załogą, złoźo 
ną z 94 ludzi

Oczelktwanc jest, ze na jutrzejszem posie­
dzeniu rząd sowiecki ogólnie zaprzeczy wyto 
czonym przeciwko niemo zarzutom niemieckim 
stwierdzi niepowodzenie akcji nieinterwencji 
w ycofa się z ukadu międzynarodowego.

P. kim  odleciała do Paryża
TULOZA (P a t). Przybyła tu samolotem p. 

Azana żona prezydenta republiki hiszpańskiej. 
I* Azana wystartowała dzisiaj z Alicante. Po 
krótkim postoju w Tulozie, samolot z żoną pre 
eydenta hiszpańskiego wyleciał do Paryża.

przekonanie, di obrady będą zakończom jedni 
myślni rezolucją, aprobującą zasadniczo wopó* 
pracę radykałów w rządzie frontu luoowego

eRzoiucja ta prawdopodobnie ustali granice, 
których —  zdaniem członków partji radykalnej 
—  -współpraca m inistrów radykalnych w  rzę ­
dzie nie powinna przekraczać.

Litwinow zągrciony  
na swem stanowisku
PARYŻ. (Pał). „L e  i  nur" dor o areszto 

waniu w Moskwie doradcy prawnego „om isar 
jatu dla spraw zagranicznich Celenowa, który 
był bliskim współpracownikiem komisarza L it 
winowa. Dziennik tw ierdzi, iż aresztowane Ce 
Ienowa jest nie tylko dowo/.im ostaibienśa wpły 
wów  iLtwinowa, lecz również stanowi osob 
ste niebe«.pieczeństwo dla obecnego komisarza 
dla sp iaw  zagranicznych,

Poilomkin ma oyf komisarzem 
spraw zagranicznych ZSRR.
PAR YŻ  (Pat). Na podstawie in form acji ■

Londynu: ,.e,L Malin' twierdzi, iż obecny azn 
hasador sowiecik w Paryżu Potiemkm ma być 
powołany na komisarza ludowego dla spraw za 
granicznych ZSRR., na miejsce komisarza L it 
winowa.

Liczne nrsterjały 
wojenne

zamierzają wyśle ć Sowiety 
dc> Hlszpanji

PARYŻ (Pai). „G ringoire" dowiadujemy się, 
że w ostatnich dniacli odbyło się na Kremlu 
pod przewodnictwem M oiolowa posiedzenie biu 
ra politycznego, i.a którem powzięte zostały 
nadzwyczaj daleko idące decyzje, któie dopro 
wadzić mogą no zakłócenia pokoju w Europie.

Mianowicie, wobec braku odpowiednich j o  

weickich statków handlowych dla przewożenie 
transjłortów, broni do Hiszpauji ma być wynr 
jęte 10 cudzoziemskich statków o tonażu oko 
ło 50.000 łowił. Statki te jdynąć mają pon nap 
derami, duńską norweską d grecką.

Pom imo protestu oficerów  sowieckiego szta 
bu generalnego, którzy obawiają się naruszenia 
własnych rezerw materjału wojennego, marsu*

1 łek Woroszydow wydal rozkaz wysiania w ieł 
kich ilości materjału wojennego do Barcelony. 

W  transportach tych ma ię znajdować óOOO 
ciężkich i lekkich karabinów maszynowych, 300 
armat z oUpowieunim zapasem amunicji, sto 
samolotów bombowych i myśliwskich, którym 
towarzyszyć ma 400 lotników sowieckich.

Poza tern do Katalonj1 ma być wysanych 10 

oficerów  artylerji sowieckiej oraz 15 speców 
propagandy wojskowej, kiórzy mają się zająć 
utworzeniem służby prasowej i rozpowszechnia 
niem ulotek. Spodziewany jest również wyjazd 
20 o f i c e r ó w  sztabu głównego co już stanowić 
bedzie oficjalne wmieszanie się do operacyj w oj 
skowych prowadzonych przez Katalonję.

 .
Enflgn|a „ by’ |n»k r

M n  m t i t i i i
Wvszedt luż z drukarni «,Znicz" I jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach 

Cenf zł. 5.—
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Sprawy “migracyjna
Spraw y ko lon  ja&no— em igracy jne zna 

la z ły  się dziś na porządku dziennym . O 
k o i on jata ej cceści lego  zagadnienia dzL' 
je s i jeszcze trudlno m ów ić, gdyż jeszcze 
a iiew iadoam o m-a wet w  jak ie j części świa 
ta przy jd z ie  ma św iat dziecię  kolanjalme 
I czy  wogólle p rzy jd z ie?  C zy się n ie skom 
c z y  na życz liw ych  deklaracjach? Matce 
genew sk iej, ho-wiem lego  dziecięcia  uda 
ty się dotychczas n iew ątp liw ie  dw ie  spra 
w y : budowa własnego gm achu i ochro 
na w ie lo rybów .

N ieco  lep ie j w yg ląda ją  sprawy em i 
gracyjme. W yw iad  udzieiony przedstaw; 
c ie low j „ I  K.C.”  przez prezydenta Argen 
łymy gem. .Iiusto, przem ów ien ie airgenityń 
siki eg c m in. spr zagranicznych Saave 
dra Lam az, ośw iadczanie przedstawicie 
la Kolumibji św iadczą w yraźn ie, że 
św iat nie jest jeszcze zam kn ięty dla na 
szej em igracji i że p rzy  należytej orga 
n izaeji iz maszej strony, zagadnienie emi 
gracyjm e m oże być rozw iązane.

Pom im o  'tego jednak mak-ży wątpić, 
c z y  w szelk iego rodzaju  czynn iki zewnę 
trzJie dadzą coś w ięcej, iniż u łatw ienie 
w jazdu. Należy w ięc rozpatrzeć całok 
ształt zagadnienia pod (hasłem udosikona 
len a sam ej technik i em igracy jnej.

N a jw iększą  przeszkodą, jeże li chodzi
0 w yjazd  do  A rgen tyny jest cena biletu 
ok rętow ego  i kw ota  pokazow a w wyso 
'kości 1500 ził. Konieczne jetst tedy w pro 
w adzenie sprzedaży b iletów  na raty (no­
ta benc liinje belg ijska  i holenderska w  
Buenos Arres sprzedaw ały ongiś naszym  
em igrantom  b ilety  dla rodzin  na raty, 
•łembardziej winna to uczynić tinja Fors 
k a j. Kwota pokazow a wumna być realizo  
wano częśc iow o  w  towarach W reszcie  na 
m iejscu w A rgentyn ie pow in ien  pow  
stać polsk i liotel em igracy jny i należy 
ta  opieka społeczna.

Jeżeli chodzi o  Am erykę Środkową
1 w yb izeże  Pacy fiku  m ogłaby ułatw ić 
em igrac ję  własna iijnja żeglugi. N ie tyl 
ko  handel, ale i em .grant idzie za ban 
derą. M ógłby tam  Kursować Pułaski, a 
dość ehylia pustawy _ zimą jeden z trans 
aUantyków , m ógłby zastąpić Pułaskiego 
na Jkiji Gdynia —  Buenos Aires. Oczy 
w iście w dalszej perspektyw ie budowa
2 nowych transatlantyków  byłaby bar 
d zo  pożądana.

Przy wyjeźd/.ie za ocean em igranci 
nas i często padu ją w kraju  o fia rą  speku 
la n to w . Stworzen ie przy jak iejś mstytu 
c ji k redytow ej (nip K K O .) specjalnej se 
ke j] em igracy jne j u łatw ia jącej sprzedaż 
mieruicnoniości, uebron iloby w yjeżdża ją  
cych  od w ielu  n iepotrzebnych  strat. 
G dyby sekcje h pośredn iczyły jednocześ 
n ie  przy sprzedaży (nieruchomości w  rę 
ce  em igrantów , pow racających  do kraju 
m ie libyśm y m oże żyw szy  ruch pow rot 
n y  Dziś najbardzie j odistraszają reeim 
g ra c ję  oszustwa dokonywane w kraju.

W reszcie p rzy  udziale Funduszu 
P racy  pow inny powstać specjalne sty 
pemdja em igracy jne, w ydaw ane jtdnost 
kom  specja ln ie u ciążliw ym  dla gm in i 
m ałych  m iasteczek. O l0  przykład. W yo  
braźm y sobie, ?i w miasteczku N miesz 
ka rodzina nędzarzy, obarczona 0 dzie 
ci. w  wieku 20 lat i 18 (ch łopcy), 11 lał 
S, 6 j 4 Jed-.-n z chłopców', jako bezrobof

rodzeństwa. O tóż jeże li to  jest ch łopak 
uczciwy, dający gw arancje m oralne, że 
nie zapom ni o rodzin ie, pow inien do 
słać stypendjuin em igracyjne. Jednora 
zow y  w ysiłek  uwoln i n ietytko gm inę od 
k ilku letn iego  ponoszenia ciężarów , ale 
da oparcie następnym  w  zam orskim  kra 
jut. W ie lce  bow iem  charakterystyczną 
rzeczą (lila naszych em igrantów  jest soli 
darność gm iny, pow-iatu. m iasteczka. 

Nie bardzo m i tra fia ją  do przekonania 
argumenty o w yw ozie  pieniędzy. Rów no 
ważnik w w ozu  i w yw ozu  p ien iędzy me 
leży w płaszczyźn ie męczenia ludzi, ska 
zuiiych na beznadziejne m ęczarnię wege 
tacji. Należyta akcja w erbunkow a (no 
. oczyw iście op :eka) wśród zam ożn iej

szych em igrantów ' np. we Francji, nie 
w ątp liw ie m oże zrów now ażyć w yw óz  
go łow ki.

Nader w ażną rzeczą jest należyte 
p izygo tow an ie  em igrantów , słow nik i 
i sam ouczki języtka hiszpańskiego, portu 
galsk iego i t d. O rganizacja em igracji 
japońsk iej może służyć pod tym  w zg ię  
dem za wzór.

Miejmy nadzieję, ze podczas obecnej 
sesji jesiennej Sejm u i Senatu sprawy 
em igracyjne /.najdą się na porządku 
d/.em iym

Czas n ie czeka. Zagadnienia em igra 
cy jn o— ko lon ja ln e slają się coraz bar 
,dziej palące.

Kazimierz Leczyeki,

&C o slarofci 
ładne i kdivu/e 

Mbtj firte*

P. Prezydent R. P  przyjął zO bm. na audjencp delegację Kw. Pracowników Przemysłowych, 
Biurowych i Handlowych w Katowicach. l)el< gacja wręczyła Panu Prezydentowi pamiątkową 
księgę z oh -z ji lń-lęćia istnienia Związku. Jednocześnie delegacja wręczyła na ręce P Prezy 
denta czek na „mnę zł. 1.1HJU na rzecz Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka Pił 

sudskiego. Odjęcie nasze przedstawia delegację n 1'. Prezydenta K. P.
tai

Pam>ętaicie: P. K. 0. Nr. 70204
20 bm. c Ubyło się zebranie Prezyd  I oraz z.tidania j środki pracy poszczego! 

jteiii W ydzia łu  W ykonaw czego  W o je  nyeh  sekey j.
wód/kiego Kr iii ic.lit Z im ow ej Pom ocy 
Bezrobotnym .

W rzaslępstwie n ieobecnego przewód 
n iczącego p. gen L  Żeligowskiego, prze 
w odn iczy ł inż Głazek

W  zebraniu w zięlj udział, jioza człon 
Iktunj Kom itetu W ykonaw czego , rów n ież 
cz łonkow ie  K om is ji R ew izy jn e j oraz ze 
siępcy przew odn icząeycti sckcyj.

Na zcibraniu zostały 0 * 6 wionę, szcze 
gó ly organ izacji wew nętr;*m:j K im ilclu ,

Sekrelarjsit W ydziału Wykonawczego  
go Woj© w. Koiuitctu y./oni\vcj Pomoce 
Bezrobotnym mieści się w biurze W oj. 
Funduszu Pracy przy ul J. Jasińskiego 
7. Numer konta W o jen . Komitetu Zimo 
w ej Pomocy Bezrobotnym —  PK O  w 
W ilnie 70/204.

Następne zebranie prezyd jnm  W ydz. 
W ykon aw czego  W o jew . kom itetu  Zim o 
w ej Pom ocy, Bezrobotnym  odbędzie się 
w  dniu 27 bm

Plan zużycia dOO ty i. zł. na potrzeby 
elektryfikacyjne Wileriszczyzny

Urząd W ojew ódzk i W ileński opracował ze- | nij wysokiego napięcia lub zasilenia prądem '
stawienie potrzeb elektryfikacj jnych wojew  
wileńskiego. Zestawienie to posłuży miiristcrium 
przemysłu i handlu za podstawę do podziału 
specjalnego kredytu w sumie ponad zi. (>00 000 
pc/między samorządy tery tor jut ne i prywatnych

ny, n ie  L ie rze  udziału w utrzym yw aniu  L pizedsiębi -rców na budowę dalekosiężnych li

* ** ** *  l

elektrycznym miejcowo&ci iHepoAiadując.Ych e- 
lektrowni.

Pozatcm w planie czteroletnim Urząd W o je  
wód/Jci przewidział rozbudowę istniejący cli elek 
tri/wni i ich sieci w wypadkach, gdy ta rozlm 
dowa będzie gospodarczo usprawiedliwiona.

Nowe rozporządzenie Min. Poczt i Telegrafów
Ukazato się rozporządzenie Ministra Poczt 

i Telegrafów, onniżające dotychcza-owy abona­
ment rad {owy dla posiadaezj odbiorników de­
tektorowych z 3 zl. miesięcznie do 1 zł. mic- 
bięcnaie.

Rozporządzenie to ma bardzo doniosłe zna­
czenie dla rozwoju radjofonji w TYilsee. Oznacza 
ono non iem nizciągnięcie zniżonej opiaty abo 
namc-ntowej, która dotychczas przysługuje tyl­
ko drobnym rolnikom, na wszystkich pisiada- 
ozy odbiorników detektorowych, zarówno w 
mieście jak i na wsi.

Zniżenie npłatj dla posiadaczy odbiorników 
detektorowych ma również swe uzasadn.eni* w 
tem że odbiorniki detektorowe posiada prze 
ważnie ludność unoźsza, która taniej nabywa 
odbio—ilk1 radjowe i która przy ich pomocy 
m o i- słuchać tylko jednej najDlizszej stacji ra 
djowej.

i Ponadto zozpor7ądzenie ustala, że w miesz­
kaniach prywatnych, ale tylko prywatnych i 

I objektach komunikacyjnych, a więc w samo 
i chodzie, na statku i t. p., normalny abonament 

radjowy na urządzenie odbiorcze, zawierające 
jedną lub kilku Ininp katodowych, wynosi 3 zt. 
miesięcznic, nii zależnie od ilości odbiorników, 
znajdujących się w tem samem mieszkaniu pry 
watnem, lub w tyin samym objekeie komunika­
cyjnym.

Wyjaśnić należy, że posiadacze chućhy jed- 
!'• nego aparatu lampowego lub wzmacniaczy lani 
* powyeh do odbiorników detektorowych, opłacać 

będą 3 zł. miesięcznie, gdyż 1 -zlotowa opłata 
; przysługuje tylko abonentom, których urządze­

nia odbiorcze nic posiadają lampy katodowej.

W  lokalach publicznych, jak hotele, pensjo 
naty, restauracje, cukiernie, sklepy, sale fabryez

r ne, szkoły, szpitale, dworce kolejowe przysta­
nie i t. p. płaci się po 3 zl. od każdego odbior- 

( nitra lampowego i ,po 1 zł od każdego odbior- 
I nika detektorowego, ehoćby z głośnikiem, nie- 

posiadająeym lamp katodowych O ile w danym 
lokalu publicznym jest urządzona radiofoniczna 
sieć rozdzielcza, złożone z jednego odbiornika 

" i szeregu punktów odbiorczych w różnych mie­
szkaniach wzgl. pokojach danego domu, to abo 
naniriit wynosi za odbiornik lampowy 3 zł., a 
za każdy punkt odbiorczy 1 zt. Jeżeli w jednym 
pokoju w lokalu publicznym (np. na sali szpi 
talnej) jest kilka lub kilkanaście punktów od­
biorczych wtedy wszystkie punkty odbiorcze 
położone na tej samej sali liczy się jak jeden 
punkt odbiorczy —  1 zl.

Rozpo-ządzenie to wchodzi w życie z dniem 
1 listopada b. r.

PASTA DO ZEBOW

% ieścii z NadbałTyfc)
U.'VBRZEZE POLSKIE

—  OSTATNIA HURAGANOWA WHJHL.tA
m uła przebieg bardzo groźny dla wschodniej 
zęsci Bałtyku, natomiast u brzegów polskich 

.“ icher spowodował osobliwe zjawiska odepoii- 
| nięcra nas wód od brzegu v  lar, ze poziom 
j wód był bardzo niski. Luiz.. nie uszkudzna brze 

gów naszych, natomiast wicher duł się we zna 
kr na całych Kaszubach, gdyż wiele drzew p j. 
la irai, pozrywał miejscami przev ody lełefomcz 
im i anteny oraz. uszkodził dachy. Wichura m i­
nęła, wiatr zmienił kierunek na północny nrzy 
rosząc opad deszczowy i gradowy.

~  ODONEli RI.ZI.GU 1’OLSKIKGO ł ‘OMlK- 
OZY KARWIĄ A DĘBKAMI BARHZO ItfjKR

V!A ł\^' bllrz na nrt)rzu w c% tl oslatnn-t-
dni. Morze podmyło wał na trzech odcinkach 
i to taa citrokośc: od 3 do 8 kheirów a długości 
,mnad ,30 metrów Taruj Lyetonowe zabezpie­
czające F irv ieńskie Rłota uległy mi-jscani roz 
oieiu. Pod Jastrzębią Górą podmyły zos!ał po­
ważnie brzeg na przestrzeni 53 metrów

L I T W A

—  ROKOW ANIA 2 SOWIFTA^H. „U. a .”
dou-iksi, że roko-wania handlowe z Sowietami 
odbywają się w pomyślnej atmosferze i już 
dobiegają końca. Zamierzano jest zw.ększ.nie 
obi\>to\v między o-bu państwami.

Rokowania te odbywają się w Kownie.

USTAW J O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ. 
Gabinet Minis.rów przekazał do Sejmu proj-kt 
ustawy o służbie wojskowej, składający sie z 
262 paragrafów

—  KOMPOZYTOR RACZUNAS UDAJ. SIĘ 
DO I*ARY'ŻA. Znany litewski kompozytor, autor 
opery „1 -zy t a l i z m a n y A. Raczunas. otrzy 
ma wazy stypendjum udał się do Paryża na dwu 
letnie studja uzupełniające.

—  ZMIANA N AZW Y STACJI KOLEJOWEJ.
Zarząd kolejowy donosi, że na życzenie oko- 
licznycn mieszkańców nowa stacja kolejowa w 
Erżw iłku.z dn. 22 maja 1937 roku zo.s>aje prze­
mianowana na „W arłaukis1

—  ZE.st.AN7i: PRYWATNEGO NAUCZYCIE­
LA I-OL4KA. W7 Migdaliszlrach gm. malaekiej, 
p>w. neiańskiego został aresztowany p. Justyn 
lkołb, trudniący się nauczaniem doruoi em w 
jęz polskim. Zakomunikowania mu wyrok uciań 
skiego komendanta wojennego skazujący go na 
1 rok zesłania do pow. msieńskiego.

—  NAPADY NA POLAKÓW  W  JANOW IE  
Ito lokalu polskiego klubu sponowego ..Spnrta'* 
w Janowie, gdzie odbywała się polska zabawa,

icz „ni „prawey rzucili 2 uużt kamienie, roz 
bijając okiennice i szybj. Odłamkami szkło zo­
stały puranione 2 osoby.

W  parę dni potem również nieujaw nleni na­
pastnicy w liczbie 5 pobii w-ruiająeego wieeził- 
rem z lokalu klubu „Sparta- Polaka Piotra 
Mużenka.
—  W  i-CMCWTKŻU W YBITO  SZYBY W  RIB- 

LJpl ECE I W A  „OŚWIATA**. W  gmachu gim- 
nł—'jum polskiego w Poniewieży do pokoju
binnoi ?ki I wa ..Oświa.a" rzucono kamień, kto 
ry wybił kilka szyb.

—  I NIEMIECKA SZKOł.A ZAGROŻONA.
.ygodn ik  niemiecki „Deutsche Nachrichten fiir 
Litauen" donosi, że wskutek trudności czĄu-io- 
ny„h pitzbz władze, zagrożone jest istnienie jed­
nej z nielicznych szkół niemieckich w Litw ie 
a mianowicie zkoły początkowej w Meldekwir- 
szach.

PRUSY-WSCHOP* E
—  OD KILKU DNI PANUJĄ NA BAŁTYKU. 

OKOt.O PÓŁW YSPU SAMBJ1 SILNE BURZE,
które ehw iłami mają charakter orkanu. Jedna 
z takich burz nawiedziła m iejscowość kąpielową 
Cranz, wyrządzając znaczne szkody w  urządzę 
niach kąpieliskowych i mszcząc przewody elek 
tryczne. W śród grzmotu pierunów i błyskawic 
spadł grad wielkości gołębiego jaja.

W  Piław ie podczas, burzy fala zagarnęła z 
mola portowego kilkunastoletnią dziewczynkę, 
która utonęła. Trzy imne je j towarzyszki ocala 
ły dzięki -temu, że w ostatniej chwili zdołały 
odskoczyć w bok i chwycić się poręczy.
W  P ILA W IE  W-SKUTER PANUJĄCEJ BURZY  

( wyjeżdżający z Królewca na pełne morze sta- 
| tek ,.Rordsee“ najechał na stojący na kotwicy 

statek „Ursula Siemers“ . Uszkodzony poważnie 
statek „Bo-rdsee" wrócił do Królewca, zaś drugi 

i statek pozostał w Pilaw ie celem usunięcia uszko 
dzenia.

E S T O N J A
—  REDAKCJA ORGANU OFICJALNEGO  

„UUSI EE.STP* wydelegowała red. Aast oraz 
Rachamaki na ‘ dłuższe, podróże informacyjne 
Pierwszy z nich zwiedzi Polskę Czechosłowację, 

’ Austrję i W łochy, drugi zaś odbędzie podróż 
informacyjną do Rzeszy Niemieckiej.
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Z e  ś w i a t a  f i f f m u

C U D A , C U D E Ń K A
Przy realizacji fil.u u potrzebne są rw jkle  

reżyserowi nictylko odpow iednie dekoracje, ma 
terjał techniczny oraz artyści. W  trakcie na 
kręcania f.lm J powstaje ba.dzo często potrzeba 
szeregu -zeczu, zwierzą, lub jakich innych akce 
sorjów, b tóre, na pierwszy rzut oka wydają 
się niemożliwe do zdobycia. Ale w Hollywood 
jest wszystko. Cokolwiek zapragnie najbardziej 
wymagający reżyser, nakręcając film najbar­
dziej cgawtyczny, wszystko zjawia się natych­
miast, jakby za skinieniem różdżki czarodziej 
skiej. Dostarczaniem różnych usług lub rzeczy 
zajmują się w stolicy filmu specjaliści, ciągnąc 
»  tego fokaźuy nieraz dochód.

Reżyser Y realizuje film egzotyczny. Deko 
racje dżungli są już zbuuowane. Należy je teraz 
ożywić zwierzętami, ptakami, płazami. W  Holly 
wood istnieją specjaliści od dostarczania „dzi­
kich bc.ityj", zwykle —  już starych, dobrze 
wytresowanych zwierząt. Gorzej jest z prawd/l 
wą kobrą Jest ona zbyt niebezpieczna, by mo­
gła służyć jako rekwizyt do zdjęć. Ale i nu to 
Hollywu>d daje sobie radę. W  stolicy filmu 
mieszkają dwaj specjaliści od żmij. Jeuen —  
to rodowity Hindus, osoDnik baulzo tajemni­
czy o diu;/. h włosach i sceptycznej twarzy. 
Jest on szczęśliwym posiadaczem węża, rasy 
bliżej nieokreślonej, który odzn-ozj się wyjątko 

' wą fologericznoocią. Wąż ten jest żywicielem 
swego pana. Gdy do zdjęć potrzebna jest kobra, 
powyższy, nieszkodliwy zresztą, wąż „odgrywa** 
mię kobry. Przywiązują mu do głowy „kapi­
szon1* kobry prawdziwej.

Konkurentem Hindusa jest pewien A mery 
uaiiin, kióry posiada również węża, któremu 
prziu zdjęciem przyklejają do języka kawałek 
wosku w kształcie serca. Gdy „artysta** wysuwa 
język, efekt jest piorunujący. Obydwaj żart. 
biają po 50 dolarów dziennic. Zapotrzebowanie 
na węże jest znaizne.

Jeżeli już mowa o  wężach, należy wspom­
nieć o pani Adie Mae Moore, ex-tanceree, która 
Jest właścicielką dwóch pytiów kolosalnej wtel 
kości, naprawdę niebezpiecznych, pani Moorc 
uwielbia swych wychowanków, nazywających 
się *Babe‘ i „spot*. Mila I donra.ia la para śpi 
w sypialni swej pani, kąpie się w jej pokoju 
kąpielowym. Pani Moore nie może dotychczas 
zppom-i:eć o swym pierwszym pytonie, któ.y 
zginąi parę lat temu \Yypthane, doczesne szeząt 
ki „Beauty" zdobią w dzień łóżko swej pani. 
Zresztą, przywiązanie pani Moore do 'i wy eh 
płazów ziozumiemy dobrze, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że są jej jedynem i wcale nie- 
złem źródłem utrzymania.

Słoneczna pogoda w Hollywood jest częsta. 
Gorzej jest / mgłą. To też reżyser, potrzebujący 
łr.gtj, miał dotychczas układa kłopot Obecnie 
w Hollywood przybył jeszcze jeden zawód —  
t.wórey sztucznej mgły. Pan Widlioska wytwarza 
sztuczną mgłę w ten tpjisub, źe zmusza do pa 
rowania pod Rysakiem ciśnieniem lekki olej 
mineralny, zwany olejem krystalicznym. Uprag 
niona ..mgia", w ten sposób uzyskana zostaje 
przez specjalnie skonstruowane rury rozpylona 
w atelier. Lały plener, zwykle wielkości dwóch 
akrów, nakryty zostaje olbrzymiciii płótnem. 
W  ten s»H>./ih uzyskuje się dowolnie zamglony 
kcajobiaz. Ponieważ w Hollywood nakręca się 
dużo filmów, których akcja odbywa się w  An- 
gljb zwłaszcza w Iamdynie, specjalista od sztu­
cznej mgły ma pełno pracy. Próbki jego roboty 
widzieliśmy niedawno w filmie „Potępieniec**.

W ig sceuarjusza pewnego filmu, część akcji 
ma się odbywać w stajni. Nazajutrz mają 6ię 
rozpocząć zdjętia w odpowiednich dekoracjach, 
aż nagle ktoś przypomina, że w stajni muszą 
być.„ muchy. Natychmiast rozbrzmiewa teieion 
w mieszkaniu pana Arenie Beckingsalc:

—  PoirzcDujemy jutro dwadzieścia iitrow 
mucli, cieszących się najiepszem zdrowiem.

— O. K
Areliie mieszka ze swym wspólnikiem George 

Stone we własnej farmie niedaleko Hollywood. 
Cl specjaliści posiadają około 500 odmian róż­

nych tui idów o n i  drobnych zwierząt. W ypo­
życzają je wytwórniom po cenie od 1 do 100 
dolarów dziennie. Są oni posiadaczami szarań­
czy w ogromnej ilości, wielkich pająków, ska­
rabeuszy, ślimaków, żab, kameleonów, myszy, 
aligatorów, pewnych gjtunków żmij, skorpjo­
nów.

„Specjaliści od dźwięków** tworzą w Holly­
wood związek zamknięty, liczący 25 członków. 
Jedni umieją imitować piąci. dziecka, inni kwik 
świni, szczekanie psa lub śpiew ptaków Wszys­
cy natomast umieją wydawać poryki nlezaoo 
w olen la, jeżeli i » v y  przybysz pretenduje do 
przyłączenia się do ich „fachowego" gromi

Naprzytcład pan Pinio Colvig imituje glos 
Pluło, psa Mickey-Mouse. Pac Tommy Car jest 
pierwszorzędnym imitatorem jąkały. Otyty star 
szy jegomość —  Eddic ueln.nr jest bezkonku- 
icneyjny, jeżeli chodzi o płacz niemowlęcia. 
Pani Ruby Ray, b. śpiewaczka operowa dosko­
nale imituje czkawkę oraz jest obecnie najlep 
c/ą iinilatorką śpiewu ptaków. Znana jest ona 
również ze iwcgo pieknego yy gwizdy wania 
najtrudniejszych mclodyj. Guy nohater czy oo- 
haterka filmu gwiżdżą coś przelotnie, moż.my 
być prawie pewni, że „maczała tu paluszki** 
pani Ray.

Patey O Jym e jest kobietą niemłodą i nie 
odznaczającą się większą u odą. Jest on. jed­
nak posiadaczką najpiękniejszych nóżek w Hol 
lywoodzie. Gdy ma być dokonane zbliżenie nóg 
gwiazdy, nie odznaczającej się zbyt pięknem! 
kończynami. ,wypożycza* swe nóżki pani 0 ‘Byr 
ne.

Gdy widzimy w filmie amerykańskim zbliżę 
nie rąk nonatera, piszących list, możemy być 
prawie pewni, że są to ręce p Jacka Mlnton.

jeden z najbardziej oryginalnych zawodów 
Uprawie niewątpliwie pani Lucja (multer. Spe- 
cjblnośbią pani Lucji jesi nadawanie sukniom 
1 garniturom męskim wyglądu ubrania starego 
I jm- uiszczonego.

[ Często s  enarju.sz wy magu • by gwiazda lub 
gwłazaor ubrani byli w zniszczone ubrania. 
Artyści nie ckicą nakładać starycn cudzych ub- 
nań. Tu z pomocą przychodzi pani Lucja. Ns- 

[ danie ub.*sulu ,Rutyny starości** nie j^st tak 
proste, jak się na pierwszy rzu. oka wydaje.

' PaiiO Lucja moczy ubrania w różnych rozczy- 
nacli, wystrzępia, wypala dziury', by je później 
zace ować. VY filmach pełnych t. zw. silnych 
wrażeń, gdzie bohater lun oońaterka muszą 
wykonat czereg niebezpiecznych wyczynów, wy 
maga Ją cycu nieraz wielkie,’ zręczności i wyszkj 

r  lenia, zastępują zwykle gwiazdorów i gwiaady 
[ specjalni akroliaci filmowi, Zwtaszczu słynny 
I jest w Hollywood Nix Nervo 1 jego zespół, skta 
■ dający się z 13 oswb. Są tu i specjaliści od 

skoków ze spadochronem z paiącegr się same - 
lotu, inni —  od katastrof samochodowych Inni 
— wykonują karkooimne ewolucje na dachach 
pędzących pociągów. W  zespole Niza Nervo 
(człowieka Lez nerwów) pracują również cztery 
kobiety, których również cecnuje pog-jrda śmier 
ci, kolosalna zćęczuość oraz zimna krew.

Ak.obaci filmowi otrzymują jednak za swą 
karkołomną pracę zadziwiająco niskie wyna­
grodzenie. Oto wyjątki ze specjalnego ceiuilu  
zderzenie auta ze ściam lub z drzewem —  od 
Mi do 100 dolarów (zależnie od niebezpieczeń­
stwu sytuacji), zderzenie samolotów i skok ze 
spadc ruroucm —  200 dolarów, etc.

Jak widzimy —  kark nie posiada w stolicy 
filmu wielkiej ceny. A. Sid.

Do zoforfiw przyszłego 
Kuzeum  Chupinowskiugo

Zdjęcie nasze przedstawia portret Chopina, wy­
konany przez V. de Vissera, artystę-maJarze 
z DoTurechtu (Holandja) w/g szkicu Azy Schef- 
fera, ofiarow any przez dyrektora Muzeum w 
Dordrecheie przyszłemu muzeum Chopinowskie 
mu w  Żelazowej W oli. Oryginał obrazu zosta* 
zniszczony podczas pożaru pałacu Zamojskich 
w 1865 r. w Warszawie, szkic ~aś oryginalny, 
z którego wykonano kopję, znajduje się w  mu­

zeum w  Dordrecheie.

Epilog sądowy Krwawego napadu
na urząd pocztowy w Gródku Jagiellońskim

Onegdaj zakończył się proces Mikołaja Łe j 
beda, znanego z warszawskiego procesu o za- j 
bójstwo min. Pierackiegio oraz Ste/ina Marjana 
Doiyńskitgo. Po przemówieniu prokuratora, ktć 
r j  przed; tav ił krwawy posiew zurodni, spowo­
dowany przez OUN oraz adwokatów przysięgli I 
wydali werdykt, uznający 8-miu glosami prze 
clwto 4-em winę Dołyńsktcgo przynależności

.Sąd na podsławir werjyutt przysięgłych wy­
dal wyrok, mocą klóiego Dołyńskl skazany ze­
słał za przynależność do OUN na 6 lat więzie­
nia, p> zyci.ni karę tę na mocy am„cstji zła­
godzono do 4 lat wl-zienii oraz na pozt awlenie 
praw obywatelskich prze- lat 10.

Lebed ssan n i został na 12 lat więzienia. 
Natomiast ihiłyński uwolniony mstał oa zarzi

do OUN oraz 9-ciu glosami przeciwko 3-en winę ^ tu unzuuu w napaazie gródeckim.
Lebeda jako organizatora napadu na pneztę w Sąd zrziąl pod uwagę w stosunku do Do-
Gródka Jagiellońskim. lyńskiego, iż byt nu przez wiele lat członkiem

Pytanie, dotyczące udziału Dołyńskiego w | OUN, a w stosunku do Łebeda, jako okoiicz- 
napadzie na pocztę w charakterze komendanta ,  ność obciążającą krwawe skutki napadu na 
przysięgli 6-ciu glosami potwierdzili u G-eiu j pocztę, ni, znalazłszy jednocześnie okoliczności 
zaprzeczyło «*1 i łagodzących.

& n t :ś  m u z y k a n t
Kandydat na „dziecku pułku"

Ulica Mickiewicza w oczach dziecka Ze wsi 
wygląda jak długi wąwóz o  stromych ściadach 
i twardem dnie Piety zaczynają wkrótce boleć 

od bezcelowego dreptania na miejscu; —  * zyja 
zaś szfywnfieje od ciągłego zadzierania głowy do 
górv. Dokąd pójść, kngo «apytać?

15-letm Antoni Augirlewlcz, po uciążliwym 
marszu ze wsi rodzinnej Riełeniiele gm. miokuń 
skiejdo Wi.ltia stanął bezradny na^ulicy Mir kie 
wicza. Obszarpane i brudne dziecko zwróciło 
wkrótce uwagę przechodniów.

—  Skąd jesteś chłopcze?

Antoś poczerwieniał i odrzekł śpiewnie:"

—  A z Pielem iele panoczku.

Burza na Bałtyku

A pocoś iprzyszed’ do Wilna?
Chłopak zaczął opowiaaać bezładnie urywka 

nu o  pobudkach, które go skłoniły do długiej 
.podróży pieszej do W ilna

Lubi muzykę. Gra trochę na fujarce pastu 
szej. Nauczył się sam, pasąc bydło. Rodzice są 
biedni, z trudem walczą o codzienny kawałek 
chleba: Pociąg syna do muzyki jest dla nich nie 
zrozumiały. Lliłopalk musiał liczyć tylko na wła 
snę siły i przebiegłość. Pewnego razu zobaczył 
prawdziwą orkiestrę wojskową i postanowił do­
stać się do niej. Przed paru dniami, -rrkonn’ nic 

nie mówiąc iposzdł tą drogą, którą odeszła ła 
wojskowa orkiestra.

I na ulicach Wilna odpowiadał przechod­
niom, ż-e przyszedł do wojska, grać ,na flecie I 
bardzo się dz.wił, że jego nie rozumieją, że  ja ­
kaś pani w mundurze policjanta zabrała go do 
łzlby Zatrzymali, i iżo potem odesłano go do ro­
dziców do .wsi- Redzie znowu grał tam na fujar 
ee i m arzył o flecie. (w).

„Dzietf Polska zagra iiicą“
Na prośbę zarządu głównego Towarzystwa

Pom ocy Polor.ji Zagranicznej ministerstwo spr. 
wewnętrznych zwróciło się do wojewodów oraz 
(komisarza rządu m, st. Warszawy z zaleceniem, 
aby dzień 14 LISTOPADA CiYt ZAR iZURWO 
W A NY W YŁĄCZN IE  NA URZĄD Z UNIE URO- 
GZYSTOŚCi „D M A  POLSKIEGO ZAGRANICĄ ’’.

Uroczyslość ta ma być manifestacją uczuć 
narodowych i łączności całego społeczeństwa’ z 
polonją zagraniczną.

W  celu dania Towarzystwu pomocy Połon j’ 
zagranicznej możności jak najhardziej .pomyśl 
nego przeprowadzenia tych zamierzeń minister 
stwo spraw wewnątrzn. równocześnie poleciło 
nie udziela; pozwoleń na urządzanie w tym. dniu 
zb.órek publiczny d i i różnego rodzaju imprez, 
szczególnie o charalklei ze propagandowym, któ 
re mogłyby stać w sprzeczności z akcją Towarzy 
stwa, oraz utrudnić iub osłabić zainteresowa­
nie społeczeństwa tą akcją.

Oraery ala dobrych 
płatników

W  Ąkron (US-A) władze skarbcowe wpadły na 
(aomyst dekorowania punktualnych płatników
jiodalkowych orderami iktore przedstawiają się 
bardzo dekoracyjnie. Ordery są srebrne i ozido 
ciojie pośrodku emalją. Już w dwa dni po wy 
danki zarządzenia cały zapas orderów został w y 
czerpany, t. j. wykupiony bo płatnicy sami je 
muszą «oŁ.e kupować. Dla uniknięcia jednak na 
dużyć w latach późniejszych, postanowiono zmie­
niać coroku kolor emaiji orderowej.

Pożar w DrySwiatach
17 bm. o godz. 18 w  miasteczko DryśwtatacŁ

pow brasławskiego wybudlił pożar w domu mie 

szkainym OhasŁua .Aleksandrowicza. Spalił się 
dach domu, częściowo ściany, całtkowite urządzę 
nie garbarsko, 180 skórek owczych, które poaz 
kodowany otrzym ał do w robienia i drobne 
sprzęty- domowe. Ogólne straty poszkodowany 
oblicza na sumę około zł. lf)40 W  toku w«!ąp 
nego dochodzenia ustalono, że przyczyną poża 
ru był;, \,adliwa budowa komina, który w  cza 
sie palenia w piecu zawalił się.

YVr Cushayen w ciągu 24 godzin szalała burza, która zupełnie zniszczyła molo.

Bezpieczeństwo pracy
p czo s tr w id  dużo  do życzen ia

W  fabryce koniserw kawowych Leona Roma 
nowskiego pi /\ ul. Wrwulskiego 10 inspektor 
pracy stwierdził bralk zabeziiicczenia oasów pęd 
nycli i Uół zębalyrch maszyn Rra.ki te niogły 
narazić robotników praoujących przy maszy­
nach na poważnie ‘niebezipieczetistiwa, Intsipektor 
pracy /jwrócił na to uwagę właściciela fabryki 
i dał tenmin na odpowiednie z.abezpieczcnie ma 
szyn. Mimo ostrzeżenia właściciel fabryki nie 
uczynił tego. Inspektor skazał go na 500 złotych 
grzywny.

Roma 110wał;i odwołał się do sądu i prosił 
sąd o  umewmnienie. Ciekawa jest m otywacja 
skargp apelacyjnej. Oto wtedy, igdy inspektor 
pracy nakazu* zabezpieczenie maszyn firm a 
Romanowskiego mi iła nazwę ,.Romada“ . \Ykró 
Ice jedmak została Ziniie.uiona na „Rpółdiziclnia 
Roltiiczo frzem ysłow o-H andlow a" Homanowski 
twierdzi, że „.Spółd/ielnia" nie może o<ł:|M>\via 
dać za Romadę".

Sprawa la .znalazła się wczoraj na wokan 
dzi*. sądu odwoławczego w W iln ie i została od

roczona dla zbadania przyczyny zmiany nazwy 
frmy.

Na ma ginesie tej sprawy trzeba .zaznaczyć,
że naogół bezpieczeństwo pracv w fabrykach 
wileńskich pozostawia w iele do życzenia — 
M prawdzie ostatni rok przyniósł znaczną pop 
rawę, to jednak pozostało dużo do zrobienia. 
Zasadniczą przeszkodą w akcji podniesienia ber 
pieczeństwa pracy jest NIECHłyt: f-ARRYKAN- 
TÓW  DO PONOSZENIA W YD ATKÓ W . Z W IĄ  
ZANYCIf Z URZĄDZENIAMI OCHRONNEMU 

s m i i i l f f l  1 tw)

Poszukuję posady 
tasje-ą lu b  buchaltera

złożę kaucie 4000 zł.
Zgłoszenia do Redakcji Kuriera Wileńskiego 

pc.d „hipoteka*
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Reksisiom rząd zabronił 
M H ife s iacy j

BRUKSELA (PatJ. Rada gabinetowa podano 
wita zakazać manifestacy' reksistów, prnjekto 
wanej na naji liższa niedzielę. Manifestacja ta 
miała piv.),irać lkwinę „marszu na Brukselę" i 
reksiści zapowiadali, że weźmie w niej udział 
około 260 tysięcy ludzi. Brukselska federacja so 
cjalistycznycli związków zawodowych postano 
wiła nie dopuścić do tej manifestacji.

Przyjaciel Litwinowa 
aresztowany

LO ND YN  (Pat). „D aily  M ail" donosi że b. 
attache ambasadę sowieckiej w Paryżu Czle- 
n o «  osobisty przyjaciel Litw inowa został are 
sztowar.t w Moskwie.

konferencja w sprawie oświaty pozaszkolne;
W AKSŻAW A (Pat). W  dniu 21 października 

iii. odbyła się w ministerstwie Wit. i OP. pod 

p i ...woctnietiumi p. ministra prol. dr. W ójcie 
eha Su iętost.iwskiego konferencja oświaty jroza 

1 szkolnej. ,

Umówiono przedewszystkiem podstawy i ce 
le prac) wydziału oświaty pozaszkolnej w roku 
szkolnym 1936-37, form y pracy oświatowej i za 
mierzenia na najbliższą przyszłość w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej.

Ze spraw poruszony/,,i na konlerencji za 

sługują na uwagę:

1), Usuwanie p izez akcję oświat) pozu.szko] 
littj konsekwencji ilościowego niedorozwoju 

' szkoły >]K>wszecliiiej, z ^zego najliczniej korzy-

Rozmowa min. Ciano z Neurathem.c
BERLIN (Pat). W ioski minister spraw zagr. | Łasaćora Atiolico udał się na Willielmstrasse, 

Ciano dz.siaj rano załatwiał szereg spraw bie | gdzie kontynuował swe rozmowy z niemieckim 
żących. porozumiewając się telefonicznie z Rzy ' ministrem sf>raw zagranicznych von Neuratliem. 
mem. O godz ll.jJO minister w towarzystwie am I

Bitobiazan — kraj żydowski

I sta młodzież przedpoborowa zwłaszcza Ziem 
Wschodnich. To  leż na tym terenie władze szkol 
ne już w bieżącym reku szkolnym przystąpią 
do planowej akcji likwidowania analfabetyzmu 

' dokształcaniu młodzieży .przedpoborowej, obej 

luując nią corocznie dwa roczniki. I

2j Rozwuj ibibljotck pubJie&nych, klćrjncli 
ilość mimo trudności gospodarczych stale roś 

I nie. Tak np. w loku 1932 byto 3(t powiatowych 
I central bibljotek publicznych, za-ś w roku łtl.lli 

j> —  146.

! 3) Rozwój ilościowy świeUic. (w r. 1932 —
3177, w r. 1930 —  19320), chórów i teatrów lu | 
dowych.

Na zakończenie konferencji p. minister wy 
sunął kilka zagadnień, jak: śeislogo współdzia 
łania z utwoizonym insi) tulem kultury wsi. ra 
f.jonalncj .selekcji w terenie jednostek najz.tnl 
ni. jszycli, modernizacji metod akcji oświatowej 

i t. d.

ł iM  min. sprawiedliwości 
również w Niemciecb

M ONACHIUM  (Patj. Dziś w południe przy 
był do Monaclijum włoski minister sprawiedli 
wości Nolmi, celem wzięcia udziału w uroczy 
stośei rocznicy akadcmji niemieckiego prawa.

Minister Solin i powitany został na dworcu 
przez prezesa akademji ministra Rzeszy dra 
Franka.

Spłonęło 59 budynków
BIAŁA PODLASKA (Pat). W  Olszynie, gmt 

na Rokitno, jh>v . Biała Podlaska wybuchł w no 
ey olbrzymi pożar. Od sterty zboża zapaliła się 
wieś. Spłonęło 21 zanuoowań mieszkalnych, 18 
slodól, 20 chlewów z in wen tai zem, si.a.y obli 
czają na 100 tysięcy zł. Policja p.owadzi ener 
giezne doeihodzenie, ponieważ zachodzi przypusz 
ezenie podpaienia.

Owocowe drzewka i krzew y
doboru odmian z. Wileńskiej wraz z ich 

opylaciami poleca
Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych

Wilno. Zawalna 28, —  wł. J. KRYWKO 
ftl 21 48. Projektowanie sadów bezpłatne

li. „Ziemia, która przekształca człowieka"
W edług c y fr  statystyki sow ieck iej 

ko lon izatorzy birobidżańscy rekrutu ją 
się w p rzew ażnej w iększośei z pośród 
ttajuboższego proitetarjutdi białoruskich 
i ukraiińskich miasteczek. Łk,oini, obdar 
ci em igranci z . .ikromnemi węzełkam i 
w ręku w ysiadają z pociągu na m ałe j 
stacyjce w Riirobidzanie. i  ibu magie sta 
jo się to, o  czom naw et nie m arzy li 
przed ła ty : dostają w swe posiadanie 
o lbrzym ie obszar) ziem i, da ją  im komie, 
k row y j świnie, przysyłają  traktory, wo 
zy i sprzęt i oin tezy — w ciągu killlku ty 
godni z nędzarzy przem ien iają się w  do 
slatnicli ludzi C*eka ich  w praw dzie dłu 
gu, uciążliwa jiraca, ale perspektyw y 
w ielk iego zyaku są narazić doistatec.z- 
n «m  źródłem  entuzjazmu, i w ia ry  w łep 
,zą przyszłość. O to wyznanie jednej iz 
Żydówek, doiść w iern ie oddającej te 
prze/yc.a we w nęlrzne- k ió re  stały się 
udziałem, większości ko lon izatorów  lii 
rob idżańskkh :

„Przed przejazdem oo Birobkł/iuniu naj 
mowano mnie do mycia podłóg li rowę 
widziałem nieraz, ale sama nigdy je j nie 
m.atani. I byłam spokojna. Ale gd ) koł 
choz dał mi arowę .zabrakło mi spokoju 
Wszan te to moja krowal Z radości nie 
szczędziłam je j karmu, ale —  jak Mę oka 
żuje —  uawaiani go za dużo" (D. Ctiail 
„PutieszesiLwijt w Amiurziet", —  „Na/iza 
iłostiżenija, 1936 r. o m . C).

Lid p rzezyć tej prostej, naiw nej k o ­
b iety  n iew ie le  zapewine różn iły  się ucz u 
cia m łodej poetki Waissermain, która po 
uciążliw ej tułaczce w śród  obcych znała 
zła wreszcie swój w łasny kąt w Birońt 
dżanie. G przeżyciach 'tych świadczą 
choćby ty buty je j wtersy.y: „M o j ogarou , 
„M o ja  kom nata”, ltp.

Ten zaimek „m ó j odm ien iam y po- 
w ielekroć przez osiedleńców Birobidża 
mt i wy mawiamy przez nucli z jakim ś 
specyficznym i sentym entem  człow ieka, 
k tóry osiągnął w reszcie to, do czego tę 
sk*nił już ouwiawna- jest czems n iezw yk le 
dziwnem , nieoczekiw amem i —  inożna- 
by rzec —  egzoilycznem na terenie z. S. 
R. R., jest na jw ym ow n ie jszym  bodaj wy 
razem  tej o lb rzym ie j tęsknoty za nyte 
drobiazgiem, aby tylko własnym, —  tę 
si.ónoty, ktora westchnieniami swem i n ie 
raz zapewne w yryw a  się poza granice 
państwa, realizu jącego postulaty koanu 
nizmu. I o,to m arzeniem  przeciętnego 
obywatela Birobidiżuinu staje się s\yój 
własny, izaciiszny kąt. przytu lne m iesz­
kanko z tiraneczkamn na oknach i szu 
m iącym  sam owarem  na stole —  ciepło 
i spokój dom ow ego ogniska —  słowem 
wszystko to, c o  się składa na ideał dro-
bnomieszczańskiego życia, tak pogard li 
w ie wyśm iewanego' zw yk le w Sowietach. 
U rok cichego w ieczoru, spędzonego w 
tam ilijnym  kręgu naitow ei lampy, po ­
działał naw et na przybysza  —  turystę, 
Dawida Chaiła, k tó ry  z n ieukryw anym  
zachwytem  opow iada o sw o je j gościn ie 
u  jednego z  osiedleńców B robidzanu. 
I n-wek wart jest zacytow anta

„ W  domu W ołuwabsikiego — jiasno ciep 
lo i ocho. Błyszczą malowane |po<iłog Na 
ścianie duży cień laimjpv Na pieou śpiewą 
„czajoiat i_nłmg.iiycaini ciefMe ixnzchodz)

się po pókCjjadłi Wolowaństki lozparlsz)' 
się w krześle ozytia rejonową gazetę „B iro 
biidżaneir Stern", fo tem  gra z żoną w do 
mino. fo tom  śpiewa. Śpiewa „Marsz Biro- 
hiKiżaumi hyanui, zrodzony na jnistyn , -— 
i wesoły, rozmarzony ciepłem i sytością 
odzywa się do mnie.

—  Reb Dawid, no powiedźcie, cóż pozo 
stawiłem w ituiniainm? Dom? (

—  Jaiki deon?
—  Własny —  ciągnie dalej Wolowański.

—  l ’o dwu tatach minie 10 lat, jak niiesz 
kann w Oinniiizecie. Otrzyunaan prawo bez 
pialmej jiodróży od Hniniainia. Dojadę i 
sprzedam dom“ ... Chait: ąPulicszestwije w 
Amiurzicl").

spnzedttz ckaint —  atu głów ne umrze 
nie ia ja lnego koniuinisly, jednego z wzo 
row ycii koltonizatorów Birobiużamu! —  
1 autor repoirilajźju nie gorszy się tein ani 
trochę! Cóż się stało w ZSR1U, gdzież się 
podzie li ■-ci n iezliczen i bohaterow ie o 
wieekiiej beletrystyki, k tórzy  nie pozwą 
lali sobie na inne m arzenia, jak ty lko  
rozdm uchanie pożaru r<*woiucji światu 
wej, stup.rocento\\ e w ypełnienie pięcio 
lólniegO' plainiu, lub posunięcie naprzód 
dzieła koieiktyw izacji \y$i rosy jsk ie j?  \ 
może to  ty lko  b irobidżańskie nastroje? 
W  talkiua raizie kraj ten istotnie zasługu 
je  na nazwę, jaką daje mu autor „Pu tie  
szestwija w Am iurziet" —  m iano ,,Ziemi, 
k tó ia  przekształca cz łow ieka ” .

A le złuda własności nie trwa zbyt 
dtugo, nawet... v\ Birobidżanie. Przed 
tom czy późn iej przychodzi świadoaność, 
że i kirowai, i doni, i ogród są własnością 
kołchozn, że  nienm tu n ic wyłącznie 
m ojego, że istnieje zasadnicza różnica 
m.ęd7y zw ykłym , przeciętnymi człon ­
kiem kolektyw u , siłą roboczą „w spólne 
go gospodarstw a” —  a ,c  z łow ick iem  z 
portfelem  w ręk u ” , w ładzą, zasiadającą 
przy p rezyd ja lnym  stole kołchozu. I 
w ted j rozpoczyna  się serja rozczarow ań  
wtedy dopiero grom adzą się w duszy 
wątpuwmści rodzi się zniechęcenie i doj 
rzew a zammr ucieczki. Ivto n ie w ierzy , 
niech posłucha naisłępującego djaiłogu:

—  „W y  skąd? Z Uhankowa? 1’ rzyjedia- 
luscie pracować?
—  Nie, taik tylko, poznać Birobidian.

—  Ach, poznać. M y juz Lrzeci rok po z 
najemy len Biirobkllżad. Dawniej biedowaLi 
śmy, ale hyliśmy za to w domu, a tu tajga, 
nic niema

—  Z czegóż, żyjecie?
—  Z czegóż może żyć stary balaguta? 

U siebie woziiliśmy pasaiżerów i lu wozimy.
Czy znacie żydowskie przysłowie? Jeże 

li bogaty nasmaruje chich miastenii, to miu 
cliłeb wypadnie, a masło zawsze w ręku /.o 
stanie, a jeżetlii biedny, nasmaruje clileb, 
masło sjiaść musi, a chlefo zostanie. Tak i 
nam! Dawinicj b)iliiśmy batagnitami, a teraz 
wprost woźnicami.

—  A do kolektywu?
—  l)o  lkciiekt)/wiu? Wszak to deficyt. By 

tern w kolektywie... —  Każdy miał 300 Aro 
li straty.

—  A Waldiheim? Słyszałem, że tam wta 
śnie kończE hujdowę domów dila członków 
kolektywiu.

—  Co tam za domy A czy wiecie, jakie 
pieniądae daje państwo na te budynki?

—  To  kredyt, te pieniądze oędą zwraca 
l i  państwu. A  po piętnastu laitach budynki 
te Maną s,ę własnością kolektywu.

—  No i  wypłacą A potetm? Przecież ten 
budynek nie będzie moim? CHOĆBYM W Y  
HŁnCAŁ PIĘTNA-ŚCIE L A T  ZA SWÓJ 
W ŁA S N Y  B ID Y N E K , CHOĆBYM WrYPŁA

Zakończenie 6-mieMęcznego strajku Arabów w Palestynie odbyto się w rcnmie uroczystej w 
Joffie, gdzie strajk sic zaczął Na zdjęciu -  odział arabskiej gwardji honorowej podczas uro­

czystości.

CAL 26 LAT, ALE W IEDZIAŁBYM , ŻE 
DOM —  TO MÓJ ŻE W  DOMU TO MO 

! JE, ŻE IvBOM'A —  TO MOJA, I KK/.ESLO 
1 WŚŻA'STKO MOJE, i będę wiedział rów 

-■nieź, że anój starszy clilopak potrzebuje 
pan o fli i kaina-sz). a mlódszy zdrów i mo 
że jiobicgać boso, że co zeiclicę, to i zrobi*;. 
Wtedy to u innie w domu będzie swoja ko 
imiina i swój koicktyw.

ZŁćiiżjł się do nas jakiś młodzieniec z 
portfelem.

—  Im to dobrze —- mów li, wskazując 
na mtcdzierica —■ on z teką więc coż go 
interesuje, cz) deszcz zatopi zasiewy, czy 
będzie mięso —  przy takiej pensji. Cho­
ciaż deszcz zatopi zasiewy 011 będzie jadl 
i clileb i uiięso A wiecie, że ,u mięsa ani 
na lekarstwo. \ gdzież jest mięso, pytam? 
Kto hoduje i dogdąda bydło? Ci co noszą 
portfele? Ci -to będą jedb mięso!"... —  
IBagmiut: „Przea prerje i diżnnigle Birobid 
ż aiu u").

Zapewine, n ie wiszyscy osiedleńcy 
Iłirobidżanu zdają sobie sprawę z tej 
„z łu dy w łasności” , nie wszyscy dostrze 

1 gtiją tę przepaść, jaka dzieli ieb od ,.czło 
wieka z iiortle ilem ” . 1 ci też pozostają 
iłu najdłużej, osiadają n iek iedy na stałe. 
A le dobrobyt, na k tóry  w B irob idżanie 
nie trzeba jakoby czekać zbyt długo, 
rzadiko bodaj łączy się tu z wewnętrz- 
neim zadowolen iem  przybyszów . Urzą- 
dsenie całego życia w taiići sposób, jak 
by zdobycie dóbr unaterjalnych by ło  naj 
wyższymi jego  celem  i zadaniem , identy 
likow an ie  szcz-ęścia ludzkiego z zaispoko 
jen iem  potrzeb fizycznych , zacieśnienie 
świata w yłączn ie n iem al do prze jaw ów  
natury zm ysłow ej —  wiszystko to w yw o  
łuje reakcję, tern silniejszą, że wobec 
nadm iernie rozw in iętego kultu własno 
s<-i i tęsknoty do .dealów  diroibnomieisz- 
czańskiego życia — - oledną coraz bar­
dziej inrsła komiiinizimu 1 osuwa *się po 
w olj ca ły ideow y zrąb dotychczasow ych

przekonań osiedleńców. Życie staje się 
1 szare, bezbarwne j iuk1jic> v. duszy ro 

dzą się jakieś n ieokreślone, pragnienia 
i m e da się jch zttgłuszyć ani owem i w ier 
^zykamj ,,s m its iieczk ow o j poszłostju  , 
ktorem i tak żyw o  przejm u je 'sią -Mania 
Am nrzet, ani też piosenkam i z płyt gra 
iiioioiiiu, co w ieczór inagrywauyieti w 
W ieueelew ie.

1 o też coraz śm ielej jjow raca w ży 
eie Jnrobidżańskiicli osiedlteńców świat 
lncdawito zarzuconego Talmudu, zwy­
czaje i pojęcia r-eligjt, k tó re j m odlitw  
nie zdążyło  się jeszcze zapom nieć. Oto 
obok św iadectwa na tytuł „udarn ika” - 
o trzym anego za w zorow ą stajnię, wisi 
na ścianie śiubmy kontrakt, 'wydamy kil 
kanaście łat ternu przez rabina, a na ko 

, (modzie M oją obrzędow e świece, pas 
chalne k ie liszk i j leży święcona gałązka. 
Oto Pejoacli Rozenberg, berdyczow ski 

1 rze-żnik- ,/łeży w  chłodnej izb ie w jairmuł 
ee i mmli ił/w a drży tut jego  ustach". -—  
Oto kcwah letory porzuca rzem iosło, na 
zebianiii przychody 1 wcześniej n iż inni, 
zbiera w okół sieb ie .młodych tow arzyszy 
i „mt pam ięć odczytu je sentencje T a l 
mndu. B łogo przym yka jąc pow iek i opo 
wi-aad o  znakom itych  cadykach i m ędr 
cach. Łzy drzą na jego  rzęsach, a siwa 
broda wciąż się trzęsie” ... (Chait: Putie 

. szesiwij-e w Omurziat j .  T o  nic, że dla 
Basia— R y w y  mema av tej ch w ili w ięk 
szegi. ś'\vięta, n iż .urodzimy prosiąt, p rzy j 
dzie bow iem  czas, kiedy i dla n ie j za ciu 
sny stanę się świialt. ogran iczony z jednej 
sny stanie się -świat ogran iczony z jednej 
kiedy i ma je j usta w rócą  starodawne 
słowa psailmów.

C. Z

Koniec strajku Arabów
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K U R  J E R  3 R & R T & W *
A. Z. S. chre tańczyć

AZS. postanowi! odnowić zeszłoroczne -,,tra 
dycje sportowe" i w dalszym ciągu prowadzić 
lektorat tańca.

Lekcje odbywać sit; będą w hotelu Europa. 
Wszelkich Miformacyj udziela sekreiarjat A ZS-u 
ul. iw. Jańska 10.

28 b.m. wam zebranie 
narciarzy

V» czora., _dbyfo się pierwsze po dłuższej 
przerwie zebranie zarządu Wileńskiego Okręgo 
yyego Zw. Narciarskiego. Na zebranitu wyznaczo 
ny został termin walnego zebrania. W alne zebra 
nie narciarzy u dońskich odbędzie się 28 paź­
dziernika o godz 19 iw lokalu Banku Gospodar 
stwa K rajoiwego w W iln ie, przy uli. Śniadeckich 
8. Na -zebramu dokonane zostaną wybory no­
wych władz oraz omówione najważniejsze spra 
wy, związane z nadchodzącym sezonem spor­
tów zimowych.

D. Snuraiowicz wyjaśnia
Otrzymaliśmy od Dominika Skuratowicza, je 

dnego z najepszycn kolarzy wiieńskicn, kilka 
słów wy jaśnień. Startował on ostatnio w niedziel 
ny in b.egu ulicznym. ćikuratowicz tłumaczy, ze 
bieg przegra łdlatego, że został wstrzymany na 
trasie przez kolegów jednego z zawodników któ 
ry o.ył jego najpoważniejszym rywalem. Skura 
łowicz twierdzi, de uzyskał czas o w iele lepszy 
od zwycięzcy i w każdej Chwili gotów  jest sta 
nąć do pojedynku z Łuszczewskim, który zw y­
ciężył we wspomnianym biegu

Cała ta sprawa interesuje nas o tyle, że z 
jednej strony wykazuje ona silną rywalizację 
mi<Ni/v kolarzami wileńskimi, a z. drugiej stro 
ny potwierdza niestety niesportoiwe- zachowanie 
się na trasie niektóry ch zawodników. Pow yż­
sza sprawa skierowana została przez Wileńskie 
Towarzystwo Sykiitstów i Motocyklistów do Pol 
skiego Związku Towarzystw Kolarskich.

Na marginesie tej nojalki kolarskiej komami 
kujemy, że powsiat projekt zorganizowania w 
roku przyszłym na początku sezonu dwuetapo 
wego wyścigu kolarskiego na trasie W ilno —  Na 
iocz —  Wilno. Istnieje projekt, żeby w zawo­
dach tych mogli startować kolarze z całej oPl- 
ski

Zawady strzeleckie Sokoła
Sekcja stTzeiecka Sokoła Wileńs-k.egc zamie 

rza zorganizować 1 lisiopada międzykilofljowe za 

wody strzeleckie z broni małckalihrowej. Zawo 
dy mają się odbyć' lia strzelnicy i.Miejskiego Ko 
m ilelii Wychowania Fizycznego na Pióromon- 
cie. Każdy klub może zgłosić po 2 zespoły, każ 

dy po ó slrzydców Jest jednak małe zastrzeże 
nie, żeby' wszyscy zawodnicy posiadali bezwa 

runkowo odznaki strzeleckie.
Zgłoszenia kierować trzeba du sekietarjat-u 

Sokola W ilno ulica Wileńska 10 do dnia jutrze] 
szego, Sekretarjait czynny jesl w godzinach inię 
dzy 19 a 20. W pisowe od zawodnika wynosi 75 

gr. Zawody rozpoczną się punktualnie o godzi j

Ognisko —  Ż. A. K S.
V ’ niedzielą, dn. 25 bm, na boisku Mak a ba | SKO KPW . —  ŻAKS. 

przy ul. W iwuliskiego odbędzie się mecz piłkar- | Mecz I drużyn poprzedzi przedineez II dru- 
skt o 111 ud rz o siwo KI. ,,A ' W ij. O Z1 PN. OGNI- | żyn.

Piłkarze W. S. K. Śmigły dziś wyjeżdżają
do Krakowa

Mecz piłkarski o  wejście do L ig i m iędzy Cia 
covią a W ojskowym  Khibcirr Spomowym Śmi 
gły wyznaczony został na godz. 12 45 Mecz ód 
oędzię się w  Krakowie na slatljonie Cracoyii. 
B ijrąc ipod uwagę, że poprzednie mecze Cracovii 
z brygadą częstochowską, względnie z chorzow 
skuii AKS. cieszyły się ogro-m-uem powodzeniem 
publiczności, można przypuszczać iże i leraz zbić 
rze się rekordowa ilość widzów. Przecież do 
Częstochowy i Chorzowa organizowane byty spe­
cjalne pociągi popularne dla kilbiców Cracovii, 
a w Krakowie Cracovia ma sporo zwolenników. 
Zapewne wyniik meczu w W dnie wiadomy już 
będzi; przed godziną 16. Jalko kierownicy druży­
ny WK.Ś. Śmigły wyznaczeni zostali st. sierż W il

Sensacyjna sprawa z
P« ostatnim meczu c weście do Ligi, oblega 

po Wilnie uporczywie pogłoska o możliwości 
przyznania Śmigłemu 2-ch punktów wałków e

J rem za przegrany mecz w Częstochowie z. liry 
gadą.

czyński i sF sierżant Gąsiorek. Drużyna w-yje- 
dz.ie na czele z -Naczu-lskim, Orągiem, Skowroń 
skiun, .Skrzypczakiem i Chowańcom.

Przyipcminamy. że pierwszy mecz rozegrany 
w W ilnie zakończy! się wynikiem remisowym 
0:0, a AKS. pokona! bezapelacyjnie drużynę Śmi 
głego 6:1. Wałka więc w Krakowie będzie bar 
dzo ciekawa. W ygrać będzie niewątpliwie bar 
dzo trudno, ale jak powiedzenie snertowe mó­
wi „piłka jesl okrągła". Przed meczem nigdy 
nie można przew idywać wyników.

Radzimy naszym piłkarzom m ożliw ie jaknaj 
więcej strzelać. Niczem już teraz oni nie ryzyku 
ją, a jeżeli będą atakować lo kto wie, czy nie 
zakończy się sensacją sportową.

bramkarzem Brygady
chosłowackioli) rozpoznał bramkarza Krzyku i 
przeprowadził z nim nawet krótką rozmowę 
przy Maćkach.

Zr strony kluhu ciągle brak jesl putwierilze-

Jako prayczynę wysuwają bramkarza B rjga [ ,Ua '«•' doi(' '“‘..sącyjnaj b<»
wiem ulice zebrać obciążający materiał dowo­
dowy i dopiero następnie ewentualnie wnieść 
doniesienie.

dy Krzyku, który podobno był przed paru laty 
zawodowcem czechosłowackim i występował 
|-od właśniwem nazwiskiem Krzyzyk.

-Na meczu z Brygadą niejaki Singer (dawny 
gracz drużyn austrjaekieh i trener drużyn cze

Cała ta wersja powtarzana w Wilnie w ko­
łach aportowych silne zainteresowanie.

Środa litfcracha

Wieczór autorski 
JOzefa Czechowicza

Konserwatyzm wileński pokazał się raz jesz 
cze ze swej najgorszej strony. Jeśli bowiem po 
eta nie mógł wcale narzekać na frekwencję, 
jeśli na Ile młodzieży, stanowiącej gros puburz 
ności milą niesjKMlziaii-kę sprawili swem przy 
byciem <*, których naogól rzadko widuje su; 
u Bazyljunów, lo jakiże rażąca była nieobecność 
tych wszyslkidi, którzy z racjii swego zawoau 
stanowiska, lub poproslu zmamjerowania -towa­
rzyskiego, tak wiele lubią gadać o poezji! Cze­
muż nie przyszli szanowni, wymowni i protek­
cjonalni, co to od lal cedzą nad wystygłą ika- 
yymsią:

—  Acli, ,a nowa poezjal...
Jedno jest niewątpliwe. Szanownymi zrzą- 

danii i kawiarnianymi mądralami kieros.ał traf 
-ny instynkt" m ieli nosa. że nie przyszli.
Daty wieczór był nastawiony na atmosferę wy 
solkich wymagań. Aui-oreferat poety uderzał nie 
tylko pięknem sformułowań, ale i szerokością 
horyzontów Dla panów z kawiarni byłoby to z 
pewnością zbyt wytężające.

Czechowicz zaskoczył zlekka jja-wel tych, kilo 
rzy go znali. Tak żartobliwy i pogodnie wyrozu 
m aty na codzień. tym razem usunął z wieczoru 
wszystko, cokolwiek miałoby odc.eń popularnoś 
ci, oportunizmu, łatwizny. Potraktował W ilno p 
ważnie. W  len spoób znaleźliśmy się w atmos 
ferze może nieco chłodnego, ale zalo przędziw 
nie czystego piękna 1 piękno to wszyscy obecni 
zrozumieli i uszanowali Poeta czyta! swe w ier­
sze ze spokojną inteligentnie miarkowaną pla­
styką, czytał dtugo wśród doskonałego m ilcze­
nia i skupienia. A gdy ,po -przerwie miała nastą 
pić dyskusja, publiczność'-- za-miasl sporów z po 
elą o jego kryterja wolała posłuchać drugiej por 
c ji wierszy. Po tej drugiej nastąpiła prośna o 
trzecią —  tym razem, ze względu na zmęczenie 
poety —  bezskuteczna. jlm.

Zuchwały rabunek 2000 zł. na Zarzeczu
Wczoraj o godz. 8,30 na Zarzeczu, obok 

składnicy Tow arzystwa Bazaru Ludowego, miał 
miejsce niezwykle zuchwały napad rabunkowy, 
którego ofiarą padła p. Helena Sokofowska( zau 

, lek iLteracki t l), członem Zarządu T-wa Bazaru 
Ludowego.
P. Sokołowska wybierała się z ramienia Bazuiu 
do Wornian, eelein poczynienia zakupów. Przy­
była taksówką do składnicy, gdzie otrzymała
2.000 złofycli w bilonie. Pieniądze znajdowały 
się w woreczku płóciennym. Opuszczając skiau 
uicę p. Sokołowska włożyła woreczek z pie­
niędzmi uo lorebai. aposirzegl to znajdujący się 
(.pobliżu opryszek, który postanowi! skorzystać 
z ,,okazji".

W  chwili, kiedy p, Sokołowska zbliżała się 
do taksówki, podbitgł do niej, pchnął i pociąg­
nął za torebkę. P. Sokołowska upadla na chod­
nik. Upadł również napastnik. Podniust się jed 
nak szybko 1 porwawszy torebkę zawierającą
2.000 zl. rzucił się do ucieczki.

Zanim obecni przy tem zoiyentowali o co
nie 8 rano. Wszystkie zespoły muszą przybyć na 1 chodzi opryszek zboczył już na ul. Popławską.

P. Sokołowska oraz szofer taksówki rzucili się

| —  Oddaję pieniądze, jeżeli ukryjecie mnie
przed pościgiem —Schował się pot' łóżko. Po 
kilku chwilach policja wpadła do mieszkania 
Ałperna i wyciągnęli opryszka za nogi Zrabn 
wunie pieniądze odebiano i w całości zwrócono 
poszkodowanej.

INapastniKieni onazai sic 18-ietni Kazimierz 
Korwin, zamieszkały doniedawna przy ui. Sołta- 
niskicj 23, z zawodu Jusa z. Matka Korweta 
jest właścicielką zakładu fryzjerskiego. Synalek 
w swoim czasie był już poszlakowany o kra­
dzież. Przed trzema tygodniami oświadczył mat 
ce, żc znalazi pracę w Warszawie i wyjeżdża. 
Prosił, by @9 wymeldowała. Gdzie Korwet prze­

bywał w ciągu łych trzech tygodni nic zostało 
narazić stwierdzone.

Podczfaa przesłuchania napastnik oświadczył:
—  I'Oku.se była zbyt wielka nie mogłem 

się oprzeć...
Tłumaczenie opryszka jest charakterystycz­

ne. Toi ebkarze uwijają się po rynkach i śledzą 
niewiasty. Gdy spostrzegą, że któraś posiada 
większą sumę pieniędzy (a są niewiasty lekko 
myślne, pokazujące przy płaceniu rachunków z« 
wartość swej sakiewki) usiłują torebke zru 
bować.

Panie powinny u tem pamiętać. (ej

strzelnicę 15 minut przed -wyznaczonym lermi 
nem. Wyniki osiągnięte w strzelaniu zes-polo 
wem brane Lędą pod uwagę przy ustalaniu ko 

lejności w strzelaniu indywidualnym. Zespoły 
otrzymają nagrody honorowe i dyplomy pamiąt 
kowe.

za nim, wzywając jednocześn ie pom ocy. Po 
chwili nadbiegi przodownik 6 k.imisurjatu, tym­
czasem U|fry»*ej- wbiegł 11U inOSt, leCZ d ro g ę  
zagrodził mu inny polic jan t. Napastnik  cofnął 
się, lecz spostrzegł nadbiegającego od strony 
ul. Jeziornej £-go policjanta.

Nie namyślając się długo rabuś rzucił się ao 
Trzeba -przypuszczać, iże za w idy strzeleckie ]  rzeki i sforsowawszy Wilenkę wbród, pobiegł 

organizowane przez Sokoła Wileńskiego obudzą i dalej. Policjanci nie spuszczali opryszka z oka.
zn aumiałe zaca-kawienio i na strzelnicy staną ! Widząc, że nie umknie, o p r y s k  wólcgi do 

. , , I bramy don>u N r 5 przy ul. Popławskiej a na-
przy staiiownslkacli wszyscy najlepsi strzelcy na v ftkpn|( prZM o|warte d„  mlesakalS a nie
czele z tymi którzy odnieśli suacesy w  narodo j j a] ie g « Ajzika Alperna. Tam rzucając a stół
wych mistrzostwach fttrzeleckicti Polski. * woreczek z bilonem, krzyknął:

Ukarani za niechlujstwo 
i tajny ub6j

."starosta Grodzki uka.ał za amlysanitarny stan 
posesji:

Zelmana -KURECK-IEGO (Zawalna 25) grzyw­
ną zł. 200 z zamianą na 2 miesiące areszltu i

Róże ZŁATĘ  (Sierakowskiego 23) grzywną 
zł. 50 z zamianą na 10 dni aresztu.

Za fajny uiboj i wprowadzenie w obrot luię 
sa n i cos-t einpi-o w a n ego Sllarosta ukarał niupopra 
wnycń b and-larzy ,pc 1 miesiącu aresztu oezwzglę 
(łnego i konfiskatę imęsa:

1) Ajziilk? ZAŁK IN D A (AntokoLska 47).
2) Berko SYK1NA (Saboca 40);
3) Josela G il IŃSK1EGO (Kozia 5);
4) Michlę KARI!ER Tlakszla 17) i

5) Natana TAICA (Antokol&ką 157).

W ądrfwka pieszo 
do Palestyny

Jeden z warszawskich adwokatów, R., O Tga 

nizuje pieszą wyprawę kandydatów na andgran 
-tów do Palestyny, nię posiadających .^dpowied 
nich funduszów na koszfow-ną podróż. 1'iechury 
liczą na pom oc osób dobrej woli, zaimieszkałycn 
w miastach, przez które Łodzie przeciągał jedy 
my- w swoim rodzaju pochód. Dotychczas zgło­
siło się podobno kilkaset chętnych do odbycia 
-żmudinej drogi, a w leni nawet pewna liczba, 
kobiet.

W| tych dniach zapaść ma decyzja co do lerm 
nu wyruszenia pochodu. Narazie czynione są 
przygotowania i zakupiono kuchnię połowę.

Huwości wydawnicze
—  DR ALEKSP AMAKAR ZAGADNIENIE 

CE N i  ZMIENNEJ. Prac Zakładu Ekon-omji 
Politycznej Szkoły Głównej w Warszawie. Ze- 
szy-t 1. Warszawa 1936 r

Autor zajmuje się analizą wpływu ceny 
zmiennej na uiksatałtowainie się -poszczególnych 
wielkości ekonomicznych w sfanie równowagi 
gospada-rczej W  nmiatcli tego aunoir omawia:

1) Poszczególne rodzaje ceny zmiennej —  
(rabaty, opłaty ryczałt owe, taryfy niektórych 
przedsiębiorstw monopolistycznych iitp.).

2) \\"płvw ccnr zmseinnej na wicilikość pro 
diulkeiji 1 kon-suimcji poszczególnych to-warów o- 
raz renltowność prz edis i ęb i o rs1 w stosujących sv 
slem ceny zmiennej.

3) Zależność poda-ży i z-by-tai na usługi czyn 
niików wyfwórczyoli od sposobu ich wynagro­
dzenia (np. wpJyiw stosowanie akardo-wego sy 
stemiu plac na podaż rą-k -roboczych

Jato uzupełnienie -rozważań teoretycznych 
autor podaje szereg przykładów za-stoso-wania 
ceny zmiennej w życiu praktyczne™ (taryfy op 
lat za elektryczność, ga-z i wodę, warszawska 
taryfa telefoniczna, taryfa- tramwajów warszaw 
skieh i-tp).

— JAN DREW^-OWSKJ: O NIEDOSKONA 
LYM POPYCIE. —  Prace Zakładu Ekonom-ji 
P o li‘ .vczinej Szkoły Głównej Handlowej w War 
szaw ie Zeszył 2 W arszawa 1936 r.

Prara ,.0 niedoskonałym popycie" stawia so 
bie za zadanie ^p racow an ie  teorji popytu 
uwzględniającej szereg momentów pomij-a-nych 
zazwyczaj przez obowiązującą teorję równowa-

Podstawą teoreityczną pracy j-esl leorja  rów 
nowagi Pa-relo wraz z jej nowoczesn-emi uzupeł 
nieniami. Metodą kuletjny-ch stopni abstira-kcj-j 
ności przechodzi auAor od abstrakcyjnego ruzu 
mowania Paretowskiej teorji do bardziej reali 
stycznego ujęcia zagadnień z-wi-ą-zanych z -popy­
tem i wyizinaczeni-a pozycji row-nowagi, wyni 
kająeej z tyd i nowych założeń.

Praca zawiera analizę odchyleń od równo 
wągi i ruchów prowadtzącycili ku eównoiy adze 
konsumenta, ilustrowana lieznemi wykresami

—  .STANISŁAW  OZGA: ZMIANY STRUKTU 
RALNE POLSKIEGO EKSPORTU ROLN-ICZI 
GO, Prace Zakładu Politycznego Szkoły Glówn 
Handlowej w Warszawie. Zeszył- 3. Warszawa 
1936 * ;  —- Praca |i. Ozgi ma na celu wyjaśnię 
ni-e -zmia-n sfruk-luralinyCh polskiego diaspor u 
płodów ro-l-nych w ostatniem 12-Ieciu.

Na w-stępi^ zajmuje się zagadnieniem poyfią 
zania Lzjawi-sk ha-nidllu zagraniloznego z cało-k 
szitałt-em życia gospodarczego. W  następnych 
zaś rozdziałach bada i wyjaśnia zmiany w wy 
wozie płodów rolnych oraz sta-ra sic wyrkazai 
przyszłe drogi eksportu rolnego.

t—  ŚWIIDR-OAUSKF JÓZIO': ZAGADNIENIE
P IEN IĄD ZA P A P II ROW1EGO W  ANGIEL­
SKIEJ L ITE R A T ! RZE EKONOMICZNEJ W IE  
KU W 1I-GO  Warszawa 1936 r. Rozprawa oma 
win dotychczas zupełnie uieopracowane, nawet 
w naiuce angielskiej, zagadnienie powstania i 
rozwoju teorji pieniądza papierowego w  Anglji 
yv yyieku XA’ II

Oparta jost wyłącznie na licznych p-aim-fle- 
lach z yvie-ku \ f  II których Ł-ibl.jogrnfję autor 
poda-je

Praca la jest ważnym iprzyczynlkiem do poz

nania dokittrymy Laiwa oraz do hi-storji teorji 
p i en ; ą-d za wogóle.

—  „STATYSTAKA SPÓLi.K AKCYJNYCH 
1934". Statystyka Polski, serja C, zesz. 44, 
Nakładem Głóyvnego Urzędu Sfaitystycznego u 
k-azat się -zeszyt 44 Statystyki Polbslki, serji C, 
pt. „Slatyslyka Spółek Akcyjnych 1934".

Jest to pią-ta z rzędu piiiLdikacja, pośyyięco- 
na statyisilyce spółek akcyjnych. W  zestawieniu 
pierwszem podano dane o emisjach kapitałów 
yy spółkach nowozał-o-żoinycih oraz dane o po- 
większeniaclli kapitałów -yy spóllk-aich istnieją- 
eych. Naistęp-nie zohrazoyya-no bilanse spółek 
-kira-jowydi i zagranicznych [Midzial czyyttgo 
zysku o-raz yy-yso-kość przyranainej dyiyyidendy.-- 
Noyyością publilkacj-i jest -r-oz-bicie -spółek na 
diyyie kafegorjc: z udziałem i bez udzial.il kapi 
kałów zagranicrnyych w kąpi-tale zalkladoyyym 
spółek. 1’oza ciekayyym yysponuii-anym podzia­
łem róyyniiyż po raiz pieryyiszy zobrazoyyano wy 
-soikość zobowiązań zagranicznych krajo-yy y;ch 
ąpólek.

—  „ZAG AD NIEN IA  DEMOGRAFICZNE POI 
S M ". St-a-tyslyik-n Polski, serja C, zeszyt 41 -- 
Nakładem Gl-ówinego Ui-zędu Staty-stycanęgo u 
kazało się yyydayymclyyo pl. „Zagadnienie De- 
megra-fi-croie PoEki" (Statysty,ku Polski serja 
C zesz. 411 Jest to pierwsza rv języku po-lskilm 
publikacja pośyyięcona .szczegótoyyej -iinali-zio. 
stosunków <1 emograficziiyeli naszego kraju.

Zasadniczą część yyyidayyiniotyya stanowi pra 
ca Slefa-na Szufeja pt. Ruch Naturalny Ludno 
ści w Polsce w lalach 1895— 1935 '. Na treść 
pracy skladoją się: anail-iza pedsta-wow ch ma 
terjalow stałystyiciznyoli, -przegląd ruch-u natu­
ralnego ludności na ziemiach -po-lsikich w okre 
sie 40-Jeln-iim (1895— 1935) ora-z srczegołoyya ana 
liize płodn-o-ści umieralności i potencjału demo

- graficznego Polski, z szerokiem uwzględnieniem 
I tła międzynarodowego.

M iedzy inTicmi nraca zawiera pierwsze szeze 
gółowe przeliczenie lludm-ości yv okresie przed 
wojennym na dzisiejsze terydoirjum Państwa 
Polskiego, ob-zjmująee okres od  1895 r. do chv f  
li w.binHhu wojny i uyyzgl>.xlniająco, oprócz li 
c.zby ludnośei, również je j strukturę według 
wi-eku, płci- i stanu cywilnego, oraz podobne 
przeliczenie aanych o  ruchu naturalnym ludno
ŚCI.

Druga część wydayvnictyva, poświęcona za­
gadnieniom baolzL-ej specjalny™, zayyiera pra­
cę St. Szaillca, która poddaje szczegółowe,mu 
daniu liczne wady i niedokładn-o-śo rejes‘ racji 
uinodzeń i zgo-nów w Polsce, n-aistęipn.e pracę 
Z. Zaremby, pcśyyięconą jednej z tych iniedol 
ladności, niianowiicio la.szyTwem-i’ zgłaszaniu dat 
m oozeń oraz pracę S Fogalson-a o urodzeniach 
w ielorakich w Polsce na tle mi fdz.yraarod-oywni
- i w

mu Śród  pism
—  „PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY". W  kjos 

kach i księgarniach nowy numer wydawnictwa 
.-Przeslad Artystyczny", zayyiera iący artykuły. 
S. Powołocklego- „Dram atuigj: polska a dyrek 
cje teatróyv“ Adama -Bukoyyińskiego .Neoroman 
tycy muzyki ipolskiej", F. Ermierzyns-k-ego „Jaik 
zjawy na seansie .po-zoyyały do obrazu" (z por 
Iret-em słynnego medjum Fr Kluskieg^ w- otoczę 
niu zjaw)^ sprawozdania z inauguracji sezonu yy 
•c-a-traćh warszawskich, wileńskich, we L-wowie, 
Krakowfe i Katowicach, omówienia inauguracji 
sezonu muzycznego oraz d; ał choreografii. Ob 
fity dział ilustracyjny wypełniają fotogra fie  ar- 
fyttek i artystów oraz reprodukcje obrazów i 
rztżE
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Zycie kulturalne Wilna

Biblioteka Uniwersytecka w .Minie
w r. d & 3 3  -  3 f i

Z b io ry  Bibljotek, IW w crsytedtl^ j w  
W iln ie liczą obecnie ouoło 350 tys. wo  
lunuiiów książek i cza.x»p/sm, 211 inku 
udbuluM niruków z *V  w ), 12 lys. ręko 
plsów, d> płonimy i autografów, 6 tys. 
rycin i albumów, 3 tys. atlasów i map, 
1300 pozycjj nut oraz około 150 tys. du 
bletów i dr mów przezauużonyeh na wy

UliUIlfJ

W  ostatnim roku wpłynęło do Bibljoteki oko 
łc  i l  tys. woluminów. 60 proc nabytików pecho 
dni z t. zw egzemparzu obow lązkowego, nadsy 
lanego bezpłatnie przez drukarnie, 17 proc. —  z 
daru, 15 —  z w ymiany i 8 z kupna. Ogółem na 
kupno zbiorow wydala Bibljoleka około 34 tys, 

■złotych.

Stosunki wymienne utrzymywała Bfbljo  
teka ze 112 instytucjami., 

łgrar. cznom oraz polskieoni szkołami akadem, 
•ckiemi otrzym ując z tego źródła 2 tys wol. i wy 
-eyłając ze swojej strony odpowiednią ilość’ poi 
Jłlmacyj w-ilłńskich instytucyj naukowych, L)la 
snpomninnego cela w reku sprawozdawczym 
z ło ży li swe wydawnictwa. lieklorat i Zajcłady 
kJSB, T-wo Przyjaciół Nauk, JCoui.let iau. W rób 
tewskich, Koia Naukowe Studentów USB T-wo 
Lnia.sk it, Kom net Wyd. Studjów Teologiczuycli, 
W i! Towarzystwo Lekurskie, Towarzystwo Po 
lionji Zagranicznej w Warszawie, Magistrat m. 
W ilna, Stacja Ochrony Roślin W ileńskiej Izby 
Rolniczej orai jsoby prywatne.

tPouadlo śv. .cżo rozpoczęła 

wym iana di uków zuednych z innemi 
bibljotekaiuj 

krajOwemi data wpty w ponad 600 wol. W  dro 
dze daru otrzymała liibljotska przeszło 2 tys. 
■woi oo 362 mstytucy'j i osób z kraju i z zagra 
jjic y , W  stadjum realizacji znajduje Się niez 
<miemie doniosła dla R ’1>1 jolek, sprawa

zakupu kompletów zagrau.cznycb cza 
sopism naukow ych

a. daru Rodziny W ojskowej ku uczczeniu Mar- 

e n k  J. Piłsudskiego w kwocie ponad 51000 zł 

Komisja Biibljoteczna USB. ułożyła na poelsta 
w ie dezyderatów poszczególnych wydziałów l i ­
stę czasopism do zakupu, przyci-em, aby hojny 
•dar Rodźm y W ojskowej wykorzystać juk naj­
skuteczniej, Bibljotek a Uniwersytecka w ‘W ilnie 

czyni starania o

uzyskanie niektórych cza^pism  z 
innycli bibljotek polskich 

w  drodze długoterminowego wypożyczenia hib 
twymiany, o  ile w jeanem mieście znajduje się pa 
rę icn egzemplarzy. Pozatejn otrzymała Bibljo 
teka w <arze księgozbiór po ś. p. profesorze Sta 
usław ie W ładyczce a juko bezterminowy depo 

xy i p izy jęla  księgozbiór Will. Towarzystwa Le 
karskiego Wszystkim ofiarodawcom  składa Di

rekcja Bibljotek i gorące i szczere podzięk owa- 
nie.

Przy kolekt ji, przekazanej Bibljoteee 
przez Joachima Lelewela

tworzy się ośrodek dokuemnuacji doiyczący je 
go toby. Gromadzi się rękopisy i wydania dzieł 
Lelewela, jego korespondencję, ikonografję i Lip. 
Rozesłano do kinydłi bibljotek ikwestjo-inrjiisz 
w  celu uzyskania Wiadomości o posiadanych 
przez nie niaterjalach lelewdowskich. Nawiąza 
no rówinietż styczność z roeiiziiną wielkiego profe 
sora wileńskiej Wszechnicy. Zarząd Bibljoteki 
nie pomija niniejszej okazji, aby prosić wszyst 
kich, posiadających jakiekolwiek in.iteijały n pa 
miątlki dotyczące J. Lelewela o  złożenie ich na 
szej instytucji w drodze daru lub sprzedaży.

Z gromadzeniem zbiorów łączy się zadanie 
tich opracowania i uuostępnienia dla czytelni­
ków  Biblioteka wydaje stale drukowany

„Biuletyn najnowszych nabytków
(rozdawany bezpłatnie), współpracuje przy usu 

pelniahiu Centralnego Katalogu Czasopism Za 
granicznych , bibljolekaeh polskich drukuje ka 
talog posiadanych atlasów, o<iaała do użytku 
czytelników wyborowy katalog działowy książek 
nabytych od roku 1924,

W Bibltjoitece jhi wsi a jfc też

katalog dzieł polonistycznych
znajdujących się w  bibljo tokach wilenskich, o- 
pracowyw ;iiy przez Koto Polonistów USB. Biu 
ro Bibliograficzne Bibljoteki udziela czytelnikom 
wszelkiego rodzaju infonmacyj i wskazówek b’ 
b iograficznych oraz pośredniczy iprzy sprowa 
dzanżu dzieł z innych bibljotJk krajowych i za 
granicznych.

W  roku sprawozdawczym Bibljoleka urzą 

dziła

dwie wielkie wystawy 1 jeden pokaz.
W związku z VI Powszechnym Zjazdem Histo 

ryków PoLski-ch czynna była we wrześniu 1935 
roku wystawa j>. t. ^Polska i Litwa w  łączności 
dziejowej do r. zwiedzona przez 4000 o-

70-letie sędziwego Mac Donalda

sól* W  maju 1986 r. uroczystości wileńskie 
przeniesienia Serca Marszalka J. Pułsudskiego 
na Bossę zainaugurowało otwarcie wystawy —  
„Marszalek J Piłsudski a W ilno ". Uzupełuiono 
przylem (darem i Kupnem.) własne zbiory dru­
ków (zagranicznych) i ikonografji, oolyczących 
osoby Marszałka. Frekwencja na tej wystawie 
czynniej od 11 maja do 14 czerwca, dosięgła 
18,500 osób z W ilna i z całej Polski. Ku uczczę 
nSu dwu.ysięczaiej rocznicy urodzin Horacego 
urządzono w grudniu 1935 roku pokaz jego dziel 
Poza wystawami zwiedziło biib'jotekę około ty­
siąc osób.

Ogólna liczb:, czytelników mit jscowych 
wyniosła w r. ak. 1935— 36 2.627 osób 

i instytucyj.
Jest ło w porównaniu z rokiem poprzeunrm, 

spadek o 90, tłumaczący się w pierwszym rzę­
dzie zmniejszeniem się zapisów studentów na 
LSI?, bo oni stanowią 74 proc. korzystających

Czytelnie Bibljoteki były czynne w  oią 

gu roku 276 dni i 2.602 godzin
(Czytelnie Zbiorów Specjalnych 1.624 godziny). 
Suma odwiedzin w  Czytelniach wynosiła 46 tys. 
Do nomu wypożyczono 35 lys. woluminów. Z 
inniych bibljotek krajowych i zagranicznych, 
sprowadzono dla czyiielniików wileńskich 1100 
wol. druków i 168 rękopisów.

Personel Bibljoteki wraz z praktykantami 
składał się z

13 bibljotekarzy z wykształceniem wyż 
trzcin, 14 bibljotekarzy z wykształceniem  
średniem 1 11 funkejonarjuszy niższych.
Pozateni korzystała Bibljoleka z doraźnej porno 
cy pracownik ów umysłowych i .fizyczną1 dli, skie 
rowanych przez fundusz Pracy. BibJjotekarze 

brali udział w zjazaach naukowych, wygłaszali 
referaty i odczyty oraz ogłaszali drukiem prace 
i artykuły, głównie z zakresu naulki o książce i 
bibijografji.

..
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Były w ieloletni p, ernjer brytyjski, obecnie m i  
Lord-Prezydent Tajnej Rady Królewskiej, Ram 
say Mac Donald Obchodził ostatnio w swej pod 
m iejskiej posiadłości pod Lonuynetn w  Map- 
stead 70-lecie swycii urouzin. Zdjęcie nasz* 
przedstawia 70-letniego angielskiego męża stanu 
Ramsay‘a Mac Donalda ze swą wnuczką Mał­
gorzatą i ulubionym psem w dniu uruazm 

w Hampatead.

Wypadek na torze
21 btr. o  godz. 7 przy torze ua 48 łm  szlak*

Kamienna Nowa —  Augustów, na łin ji Grodnc 
— Suwałki znaleziono cięiżko okaleczonego Zyg 
m/uiita Kurjatę, mieszkańca m. Suwałki, który 

prawdopodobnie wypadł z pociągu przechodzące 
go poprzednio PoszJ.ooowanego odwieziono po 
ciągiem następnym (nr. 212) do Augustowa i 
uni.eszczono w- szpilafu miejskim.

i7<r%'iawari le tfnunit̂ w
w północnych powiatach województwa wlleóskjegc

W ojew ództw o wileńskie należy do terenów 
stale nawiedzanych klęską nieurodzaju, tak skut 
kiem nadmiernych opadów, jak i posuchy Wią 
że się z terno potrzeos -x>deimoiwania przez Pań­
stwo niemal roKroc.znie akcji ratowniczej w po­
staci państwowej pomocy siewnej i dożywianiu 
ludności, oo jak dotychczas kosztowało skarb 
Państwa kilkanaście m tljonów złotych.

Sprawą tą ostatnio bliżej iainteresowa* się 
znany na naszym terenie jako wzorowy rolnik

ro w
•czyli Towarzystwo Opieki nad Zdolną i N ie­
zamożną Młodzieżą istnieje od dwóch lut Jest 
jedną z najrealniej praryiącyclh instywicyj. P o  
wtawiom- jest rzec/owo na gruinie praktycznymi, 
-et OTgamzacji reańzuje się- coraz lepiej. W uh. 
roku Tow. udzieliło stypendjóv. 17 uczniom, 
'kbecnie 95 uczijszkizujacycli do .szkół średnich i 
wyższych pobiera zasili.i. Powstała Bursa, „Cha 
ta 1 Wui“  mieszcząca się na Zarzeczu 17 i dają 

opiekę, ksiąiżku i wyżywienie. Zanzad mieści 
* ię  w -.uratorjmu. Towarzyislwo zongainzowało 
bursy w Lidzie i w Brusławiu, zamierzone są 
Laik., same w nnnycli miastach powiatowych, o- 

raz dla uczniów szkół iKuwiszechnycli fw niiejsco 
wośriiu h pograiiicznycłi. Pracą Tomu: zainlereso 
waK się władze: K uriitorjnni, j». wojewoda wi 
leński, BociandkŁ, KOP i organizacje społeczne 
•oraz gm inę wiejskie które wpłacają 200— 350 
zł. za stypendystę.

Cele swe TOM  streszcza w  czterech punk­
tach ' Miki?

1) W a rto "  człon teka, ą nie pieniądz musi 
des vu ać o pn wie do euobywan.a wiedzy.

2) Chcemy, by młodzież wiejska nie traciła 
(*ąe*nosei ze awem środowisl ?em, letz jHigłębiała 
swój czynny i awlauomy stosunek do społecz­
nego i gospodarczego życia wsi.

3) Chcemy wytworzyć drogą stałego i świa­
domego wpiywn wychowawczego nową inteli- 
geneję wiejską przepojoną dnehem Spółdzielczej 
współpracy I dążącą do przebudów- społecznej 
I g«*ponarezej wsi co de ruchu spółdzielczości.

4) Zi “nierzamy osiągnąć te cele przez usu 
nięeio przypadkowego wyboru kiernnl u kształ­
cenia ą uzależnienie po od istotnych zainten 
W " n i  jkdnostki 1 iaktyezaych potrzeb kultu­
ralnych 1 gospodarczych środowiska.

Dużą pomocą okazała sę życzliwość i za.n 
teresowanie się „Tomem"" Zw, Spółdz. ,,Spo­
łem'", k tór i na swym zijeździe po zaipoznaniu się 
z celami Tow., postanowił przychodzić z pomocą 
biednej a niezamożnej młodzieży, by z niej wy 
robić wizorowy element, niby zaczyn racjonalnej 
pracy społecznej. W ynikiem  lego zaintercsoiwa 
nia byta doraźna składka i poniższy wniosek 
Bady Nadzorczej.

„Zjazd Związku Spółdzielni Spożywców „Spo 
lem”, zebrany w Wilnie w dniu 18 paździer­
nika 1936 r. postanowił zorganizować kształcenie 
zdolnej a niezamożnej młodzieży wiejskiej w 
Irednicih szkołach Spółdzielczych przez stwo­
rzenie specjalnego funduszu.

Ażeby to postanowienie zrealizować, przyślę 
pujemy do współpracy z Towarzystwem Opieki 
nad Zdolną a Niezamożną Młodzieżą Szkolną 
(w  skrócie TOM) w Wilnie, ui. Wolana NT. 10.

Wzywamy wszystkie spółdzielnie i wszyst­
kich p<aeowulków spółdzielczych do jednorazo­
wej ofiary, którą prosimy wpłacić do 11 listo­
pada 1936 r., na adres Zw. Spółdz. Spożywców 
„Społem*" w Wilnie, zanłek Rossa Nr. 3.

Dar naszego Związku zostanie przekazany 
Tomowi w dniu U  Iistópada r. b. poczern Spół 
azielnie będą zgłaszały istotnie zdolną a nicza 
możną młodzież, którą Związek będzie przedsta 
wiał TOMmwi do stypendjum.

Nich nikt z nas, ani żadna z naszych spół 
dzielni nie uchyli się od dołączenia swegjo gro 
sza do Funduszu na kształcenie Spółdzielców**.

Należy się spodziewać, żc pomoc s j mlecz cii- 
siwa zorganizowanego w spółdzielczości zezw oli 
na realizację hasła 1'OM ii: „Nic pieniądz, a 
wartość człowieka inusi decydować o prawie 
do zilebywaiila \vi*Łd zy". H. I{.

zwiększony w rumach możliwośAl futłuisowyeki 
ora* oapowieanio do zainteresowania ludności.

2J WarunLiecti drenowania przez Urząd W  o  
jcwoJzk gruntów danego gospodarstwa uędzk 
zgoda jego wiaśeiciela na pokrycie kosztów ma 
terjalu i robocizny. Sporządzenie projeatu i do- 

, zór tecliuiczuy nie obciąża właściciela g^spo 
1 da.stwa. Materjal i robocizna będą udzielano 
j kredytowo na uogodnych warunaacn co d< ok- 
I resu spłaty i oprocentowania z tern oultcze- 

niem, by wykonane drenowanie nie obciążały 
'  właściciela gospot ars ..a wyżej niż 50 zi. ua 

hektar rocznie
3) Drenowani! będzie stosowane na grun­

tach najbardziej zawodnych oo do wyników 
urodzaju, przylem w gospodarstwach drobnych 
wyróżniających się swoją sprawnośc.ą, a więc 
w gospodarstwach przyułaaowycn, względnie 
posiadających te cechy.

4) Ze względów normalne finansowych drene 
wame z po izątku będzie stoaowane w g„spodai 
stwach powstałych lub powstających z nrzcbn 
dowy ustroju roiuego, juanieważ w tych wypad 
Łach łatwiejszem jest uruchomienie na dreno­
wanie odpowiednich Sum z Funduszw Obroto­
wego Reformy Rolnej. Jeżeli chodzi o środki 
finansowe —  będą czynione starania o ieh przy 

i znanie z uuużetu Miuisterstwa Rolnictwa i Ite- 
1) VI roku 1937 Urząd Wojewódzki (Wydział '  form Rolnych. Brana (esł pod rozwagę również 

Rolnictwa 1 Reform Rolnych) przy pomocy swe i ewentualność prz ‘znaczenia na dre wwanie częa 
' Ró l>ersoiielu fachowego przystąpi dc drenowa- I cl kreaytów przekazanych IzDie Rolniczej na 

uia gruntów drobnej wiasnosc* na obszarze * zagospodarowanie łąk.
o!c. 106 lia w każdym z dwóch powiatów pół- I Po zakończeniu dyskusji p. wujewede wi- 
nocnych. I>o badań na gruncie celem sporzą- leński wygłosił krótkie przemówienie, zwru 
dzenia projektów drenowania Urząd Wojewódz [ cając uwagę ua Dotrzebę ż\ciowego ‘ raktowania

inspektor' Arm ji generał Dąb-Biemacki, z któ­
rego inicjatywy w  dniu 17 października odbyła 
się w lokalu W ileńskiej Izby Rolniczej pod prze 
wodnictwem prezesa Izby p. Cz. Krupsk.ego 
konferencja w spiawie rozpowszechnienia die- 
nowania w północnych powiatach województwa 
wileńskiego, jako środka zapobieżenia systema­
tycznie występującym na tym terenie zjaw i­
skom nieurodzaju.

W  konferencji udział przyję li: Inspektor ar 
m ji generał Dąb Bicriiaeki, prof. J. Jaginiu, dy­
rektor Państwowego Iianku Rolnego L. Macu 
lewlcz, starostowie zainteresowanych powiatów 
z agronomami powiatowym i, naczelnik wydzia 
Ju ioln ictwa i  reform  roinycti T. Żemoytel, per­
sonel facl.owy Izby i Wydz-afu Rolnictwa i Re­
form  Rolnych.

Po  referatach inspektora izby K. Szczytt- 
Nicmn-owicza na temat rolniczego znaczenia 
drenowania gruntów oraz dyrektora L. Macu 
lewicza o  warunkach ekonomicznych, starosto­
w ie brasiawski i dziśnieński zobrazowali pokrót 
ce możliwości propagandy j  stosowania dreno­
wania w powiatach.

Na tle tych sprawozdań wywiązała się dys­
kusja, która doprowadziła do ustalenia nastę­
pujących tez:

k? przystąpi niezwłocznie już w bieżącym roku, 
by projekty drenowania inogły być opracowane 
jeszcze w cingu zimy. W  nańępnyeh lałacli 
areał gruntów drenowanych będzie stopniowo

sprawy, przestrzegając przed je j nierozważneui 
i biuiokratycznein ujęciem  oraz zalecając wło. 
żenie w rozpoczynaną akcję maksimum dobrej 
woli, doświadczenia i wiedzy.

Konkurs na „pamiątki z Wilna“
Liczny przypływ turystów no Wilenszczyznę 

pobudzi! szereg przedsiębioistw do zainleresowa 
nia się sprawą pomiąlek regjonalnyeb W  w ięk­
szości wypadków inicjatywa poszła w kierunku 
nicv, łaściwym. Zaczęto ,proau'kov ać prz“dmioty 
niemające żadnej wartości artystycznej i paniiąt 
kowej Napis „pamiątka z W iiLna“  można było 

spotkać na rzeczach, które nic wspólnego z W it 
nem n4e miały.

Sprawą tą zainteresował się łącznie z Towa 
rzysiwem Krajornawczeni, Związek Propagandy 
Turyslycznej i postanowił przystąpić do skiero 
wania produkcji pamiątek na właściwe tory.

Pierwszym  krokiem  ma byćf knnikurs parnią 
tek regjonalnych, który w  pierwszym rzędzie ma 
na ceiu ożywienie i podniesienie poziomu w yro 
bu pamiątek

Bliższe szczegóły podamy po opracowaniu re 
gutamimi- konkursu. Regulamin uwzględni jedy 
nic wyroby regjonalne, mające artystyczną lub 
■użytikową wartość. Dopuszczalny jest maierjał 
wszelakiego rodzaju: drzewo, glina, wełna, len, 
skóra, papier.

Za najlepsze eksponaty zostaną przyznane na 
grody pieniężne i dyplomy.
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Organizacja rybołówstwa zagranica
(Wrażenie  z  pobytu w MLumur.fi)

J_jTKnn 2 najbardzi-e, awocześnie zorgani- 
aowanych i doch-cdo-wych p r o-iLiii.liiorwlw ru- 
i_u i.al.cli jes>t mew tjfcpliiwie Pe-scaziule S1 a tului L. 
Amelioratiunń Kegiunii liruwlabile a Dumazii 
(P .A  .H ID .), po polska ,, Frzed.sięfcóo r s#wo po­
łowu i eksploatacji ryb, oraz robót m elioracyj­
nych na wodinyyn obszarze Duma ju‘\ Przedsię­
biorstwo to pod względem prawino-organizacy j 
u jm  upodoDnic' możemy z inaszą pocztą, koleją 
ja i i t p., które są znn n-opoli z owa n c-m i przed- 
łięioorstwami pańsbwowemi, wchodzącemi swem 

saldem do ogólnego budżetu państwowego.

P.A.R lii) jest scentralizowane w Buikaresz 
eie —  tam się znajduje mózg przedsiębiorstwa.

Cale tery lorjum związane z połowem, ho do 
wlą i eksploatacją ryb podbielone jest ma czte­
ry okręgi administracyjne: B-uikareszt, IsmaLl,
Biada i Tu-lcea, które w pewnej m ierze pokry­
w ają  się z naszemi obwodami rybackieni .

Na czele każdego z tych okręgów stoi naczel 
nyr administrator —  człowiek posiadający spe­
cjalne ku temu kwalifiikacje —  inaczej —  fa ­
chowiec. Niższą komórką organizacyjną jest 
R FW IZO R A T  któremu podlegają bezpośrednio- 
K IERCHANY. Jak więc widzimy zachodzi tu 
stopniowanie: Centrala —  okrąg —- rew !zorał —  

kierchana.
W ikaizdym okręgu znajduje się ponadto labo 

ratorjum chemiczne i pracownia biologiczna. 
W  pracowniach tych iniżynierowńe-specjali.ici 
przeprowadzają badania naukowe inad jakością 
wód i hodowlą ryb w- błotnistych jeziorach du- 
najskiej delty, która zaczyna się mnieyw ięcej w 
odl 74 mil. od morza. W  tem miejscu Dunaj 
wydziela się. Spokojna, b-unatna woda popły­
nie Bratni Chilia i Bratni St. George", a po 
leni z tego ostatniego ramienia (pa rum. bra­
tu!) wejdzie w spławny kanał morsui t. zw. 
firotii'1 Isi.iai-i. A pomiędzy tęmi szerokiemi nur 

tanii, oddzielone'* bagnem 1 trzęsawiskami, po- 
rosłemi zieloną wieizbą i -krzakami wikliny 
drzenną nieskończone zielone jeziora ocienio­
ne żywą ścianą sitowia dochodzącego niejedno­
krotnie do 5 m wysokości ponad powierzchnię 
wody W szędzie jest d/iwnie płytko— .głębokość 
wana się przeważnie w granicach 1— 3 m. Wszy 
stko to razem wzięte stwarza dobre warunki dla 
rozwoju  gesyodafki rybnej, a w szczególności 

dla bod owili.
Piszę iio-Aowfln —  wyrażenie to jednak jest 

nieścisłe. W  delcie Dunaju nie spotykamy sic 
z hodowlą ryb w scisłem tego słowa znaczeniu 
—  raczej z umożliwieniem i dążeniem do więk 
szej samorc-zrodno-śi i. ryb, ze stworzeniem ku 
temu jasnajlepszych warunków.

Często jednak woda tych płytk oh, bagni­
stych jezior s aje się pod względem swego skła 
óu chem.cznego dla ryb nieodpowiednia, a na­
wet szkodliwa. Ryby ikarluwacieją i giną. I tu 
właśnie przejawia się pozytywna działalność 
wyżej wspomnianych laboratoijów, które za­
pobiegają podobnej dewastacji, Z chwilą skon 
statowania drogą analizy rhemiczneji że woda 
danego jeziora utraciła swoją zdolność hodowla 
ną, przeprowadza się specjalny kanał (prace mel

joracyjne), który łączy dane (kwaśne) jeziorc z 
jednym z łożysk Dunaju, wiprowadzając łetm sa 
mem do tegoż jeziora zasób słodkiej wody. Sp<P 
só-b ten okazał się bardzo dobry, który z jednej 
strouy odradza zdolność hodowlaną jeziora, z 
drugiej zaś zapobiega na przyszłość wytworzeniu 
się podobnego staniu.

W  chwiili obecnej przeprowadzono na oosza 
rze deLty ogółem  157 kanałów. Najwiekszemi z 
nich są: Ca nul Regele Carol I f Principele Ferd 
natid. tMarele Yolrozd Miltai. Regina Ebzabeta 
i Regele CaroJ LI. Ponadto szereg kanałów jest 
w robocie, które buduje P.A.R.I.D. własnym ko 
sztem, personelem i materjalem

Obok dobrze rozbudowanego aparatu admi 
nistracyjnego posiada P.A.R l.D, własną flotę 
rzeczną złożoną z 15 statków m oterow jch i pa 
rowych oraz małą stocznię w której dokonuje 
się wszelkich reperucyj tych statków t. zwę 
^szantiernię".

Organizacja rybołów-stwa rumuńskego opie­
ra się w  znacznej m ierze ii a ustawie z r. 1897, 
która przetrwała de dziś Dez żadnych zmian. W  
myśl tych przepisów, każdy rybalk musi posia­
dać zezwolenie na po!óv wydane przez odpo 
wiedni Rewizorat. Bez takiego zezwolenia wy 
konywame praiwa rybolówsK- a jest bezwzgled 
nie wzbronione. Połów  ryb może być dokon,wa 
ny tylko zapomocą sieci —  łapanie na haczyk, 
sznurami^ na t. zjw. błyskotkę, ościami i t. p. 
jest niedopuszczalne. Po za tern wzbroniony jest 
połów ryb o wielkości 15 cm. (za wyjątkiem  
prawem przewidzianych gatiuntków). Cały sprzęt 
rybacki jest własnością rybaka —  przedsiębior 
stwo własnego sprzętu rybackiego nie posiada.

Z cnwulą złapania ryby-, rybak odwozi ją do

t. iw. kierchany, gdzie wyładowują ją z łodzi 
poci nadzorem straży portowej. K ierownik ta­
kiej kierchany t. zw. „kicrchanadżLu" odważa 
rybę. wpisuje wagę do specjalnych ksiąg będą 
cych pod kontrolą l1 A.R .I.D^, wreszcie tran­
sportuje rybę bezpośrednio konsumentowi, lub 
też sprzedaje w  drodze licytacji, która jest prze 
prowudzana na wielką skalę codziennie od g. 
6 do 13 w Gahacu

Kompleks hall brdyuków licytacyjnych wy­

posażony jest w  chłodnię, lód, bocznicę ko-lejo 
wą port i t p. które nadają całości charakter 
nowoczesny.

Z ceny sprzedażnej ryby 40 proc potrąca a u 
tomu tycznie P.A.R.I.D.( na rzecz przeusiębo.st 
wa, pozostali 60 proc. należy się rybakowi, Z 
tych jednak 60 proc. musi rybak opłacić kir 
cłianadżiu. który na konto zw iązane z trans,por 
tem przechowaniem i sprzedażą ryby pobiera 

o k o io  35— 10 pioc. W  ten sposób rybak doslaje 
zaledwie 20 do 25 proc. z ogoincj sumy sprzedaż 
nej jego ryby. Procentowy ten stosunek uważa 
ją rybacy za niesprawiedliwy. Według nich powi 
nien on wyrażać się vt ten sposób: 40 proc.
P A.R.I.D.. 30 proccent kieichamadżiu i 30 pro 
cent rybakowi Bo rybak rumuński jest biedny, 
dzienny zarobek w stosunku rocznym wynosi 
po przeliczeniu na złote jakieś 80 gr. do 1 zł. 
Ziemi mają bardzo mało —  skąpe winnice i pa 

letka kókurudzy —  to wszystko. W sie są czy­
ste. Białe lepianki ocieniają poszarpanym liś ­
ciem akacje, A gdy przyjdzie niedziela, w por­
cie zaczernieją duże smolone łodzie, na w ieży 
rozkołysze się cerkiewny uzwon, a w lichej re­
stauracji poleje się szklanicam. wino.

W ŁODZIM IERZ UMTASTOWSKI.

C E N Y  t i R Z E W A
W  dniu 21- bm. w -Starostwie Grodz 

kiem  W ileńskicm  odbyła kię konfetrenc 
ja z przem ysłow cam i drzewnym i, w  w y 
niku k tó re j ustalone zostały ceny za drze 
w e , a m ianow icie: brzoza —  zł. 11,50
za 1 metr sześć, sosna —  9,50, oleha —  
10,50. Ceny te uwzględniają już również 
koszty dostawy.

W  tym  sam ym  dlmu odbyła  się dru 
ga konferencja , w której wizieili udział 
przedtsławicioie cnrześc: ja rsk i eg f) j ży­
dow sk iego  Zw . Kupców  branży spo 
żywcz.ej. Chrzęścijan roprc/erttowar: Fe

Iiks Zebrowski, M ieczysław  S ienkiew icz, 
Bronisław  C zerw  i ustki. Żydów  zaś —  .lu 
dei Bur-gm, Josel Kagan i Łazarz Kelner. 
Na kon ferencji tej zostały ustalone ceny 
artyku łów  spożyw czych, jak : kasza, mą 
ka, makaron, fasola, groch, ryż , herbata, 
kakao, kawa, m iód, ocet, drożdże, 
p iep rz, ról, isizpiroKk' św iece i t. p.

W  tiiniu 23 hm. odbędzie się konfe 
rcincja 1 z przedstaw icielam i branży pie 
karsk iej i m ięsno— w ędlin iarsk ie j w ce 
lu ustalenia cen,

0 zwiększenie eksportu do Syrjl i Libanu
Ostamo bawił w  Białymstoku kierownik 

Agencji Konsularnej R. P. w Bejrucie p. wicekon 
sul W itold Gro*or. P. wicekonsul odbył rozmowy 
z m.ejscoy-ymi eksporterami na temat pounie- 
sienia białostockiego eksportu do Syrji i Libanu 

Następnie odbyła się konferencja eksporte­
rów, na której p. wicekonsul GroeT przedstawił 
obecną sytuację na ryinku syryjskim, nadmienia 
jąc. że  spadek, eksportu białostockiego do tego

kraju spowodowany uosiał oprócz innych czyn 
nilków konljunikturalnycii, nieracjonalną polity­
ką eksportową bałostookiego przemysłu.

Ofoecn na konferencji eksporterzy uchwalili 
zastanowić się nad m ożliwością zraejoualizowa 
nia eł sportu do Syrji przez utworzenie pewne 
go porozumienia. Kwestja ta ma byc‘ dysku.o 
wana na najbliższych posiedzeniach Zarządu 
Sekcji Eksportowej Związku Przemysłowców

światowa kronika 
gospodarcza

O g ó l n a
- W ZROST OBROTÓW W  HANDLU SW IA  

T O W tM . Statystyka Ligi Narodów wykazuje w  
roku bież. w porównaniu z rokiem uh. tendan 
cję wzrastającą w handlu światowym zarówno 
po stronie importu, jak i eksportu Import świa 
to wy w ciągu 8 miesięcy br. wyniósł 8,031 milj. 
doi. w złocie, t.j. o 655 irmljtn. doj, w złocie wię 
cej w porównaniu z analogicznym -‘okresem cza 
su r. ub. Eksport światowy w  okresie sprawo-z 
uawczyin Lyi w-iększy o 619 liii]jn. doi. w złocie 
i wyn.ósł 7,519 m dj doi. w złocie. Należy z a ­
znaczyć, że liczby te nie uwzględniają obrotów  
W łoch zagranicą ze ..zg.Lędu nu brak oficjalnych 
notowań ty cli danych przez Włochy.

P O L S K A
—  ROZPOCZĘCIE KAM PANJI CUKROW EJ 

W 1‘NOW ROCŁAW IU. Cukiow-nie położone w  
Inowrocławskim okręgu rozpoczęły kampanję,. 
dając zatrucin-en.e przeszło 5,u00 ŁczroLotnym.

uróMYSLNY W Y N IK  D O SW IA D oZFN  
UPn/eW PROSA MANDŻURŚRKIECO NA 
ŁEtylKOWiSZCZYŻNIE. Pierwsze próby uprawy 
i.czun.iz 1 (prosa mandżurskiego) na Łemkow- 
szczyźnie. wypadły dobrze Z jediurgo litra nasię 
nia z,brano w Łosiu i Ropkach na glebach poło 
ó-onycli powyże 700 mt. ponad poziomem mo 
rżą 400 krotny plon. „Czumiza“ może służyć ja  
ko pokarm dla ludzi i zwierząt i może zastąpić 
■w tych stronach o-wies, przynoszący mniejsze 
plony.

-  AKCJA ZORGANIZOW ANIA SŁUŻBY 
BEZPIE ł żE Ń S T W A  PRaCY w  przemyśle pol­
skim nbjęla obecnie najliczniejsze w Polsce 
przedsiębiorstwa średn/ie i drobne. Na inaugura 
cyjn „m  zebraniu koni.sji bezpieczeństwa pracy, 
p o1.olanej przez zarząd centralnego - związku 
średniego i drobnego przemysłu, aprobowan-o 
plan tej akcji. M. in postanowiono urządzić 
kursy* instrukcyjne z tej dziedziny d ’a przemy­
słowców i ich pracowników
‘iitłsńńL, -

N I E M C Y
—  POGŁOSKI O KO NTRO LO W ANIU  KORE 

GPONDENCJI HANDLOW EJ W  NIEMCZECH 
Obiegają pogłos! i, żc korespondencja handlo­
wa wysyłana z Niemiec zagranicę łub napływa 
jąca do Niemiec z zagranic.-, jest cenzurowaną 
Każdy eksporter lub importer niemiecki jest rze­
komo wciągany do specjalnej kartoteki. Przy 
udzielaniu zezwolei na utizymywauie stosun­
ków z zagranicą, brane ma być i>od uwagę sta

j nowisko dostawcy zagranicznego wobec Rzeszy, 
j- Urzędy kontrolne notować mają rzekomo wszek 
i kie ujemne opinje o Niemczech, wypow iadane -w 
! lictacm Land,owych

! H0LANDJA
I1 —  ZNIESIENIE KONTYNGENTU NA MEB- 

ł, W  HOLANDJI. Zgodnie z zapowiedzią 
zniesione zostały w Hołandji - dotychczasowe 

I ograniczenia przywozu mebli z drzewa oraz ieh- 
i części. Uchylenie kontyngentu tego ma znacze­

nie dla polskiego eksportu, który stale intere­
suje się dostawami mebli giętych oraz meb - 
ogrodowych do Hołandji.

A M E R Y K A
—  ZW YŻKA CEN PSZENICY I CSŁLEBA W  

KANADZiE. W  cągu  wrześn.a rb wyeksporto­
wano z i anady 26,720 buszli pszenicy, wartości 
20,6 im lj doL SkuukiCim inteousywnego ekspoi 
tu pszenicy ipo wjisiiki-cb cenach poszła w górę 
również i v,cwnętinna je j cena w  Kanadzie WT 
zwiążku z tem wjistąiDiła zwyiżl a cen chleba. W 
okresie kryzysowym płacono za bochenek chje 
bu wagi 24 uncje 5— 6 -cent ; niedawno cena te 
podwyższona została do 8 cent. a ostatnio —  do

1 9 ce n i
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P A N T E R A
P o w l e i ć  sensacyjna

—  Przypuszczam , że zam ierza nam przy  n a jb liż­
szej okazji dopiec przy pom ocy naszych czw oronoż 
nych im ienników i trzeba pow iedzieć, że m ieliśmy 
praw dziw e szczęście, żeśmy to w porę zw ietrzyli. N a ­
le ży  się spodziewać, że jutro, pojutrze, dźwignię* się 
już na nogi. P o  tego nie w olno nam dopuścić Czło­
wiek hm ma djabeln ie dużo sprytu, a także, jak mi 
się w ydaje, m łióstwo pieniędzy. Trzeba było odraza 
iść na całego, a me baw ić się w jakieś zatrute bolce. 
Narobiliśm y tylko niepotrzebnego hałasu i w  rezu l­
tacie jest ktoś, kto w ie stanowczo za dużo o nas 
i o  bramie. Jesteś już do niczego...

Głos starego stawał się coraz bardziej chrapliw y 
i złow ieszczy. Służący w- m iarę jego słów ku rczvł sio 
i spoglądał trwożliw ie, jakgdyby obaw iając się jak ie­
goś nagłego ataku.

—  T o  naprawdę nie m oja w ina, panie —  szep­
nął. —  Zrobiłem  ■wszystko, co leżało w  m ojej mocy. 
Zabiłem  Jacka, bo w rzeszczał straszliw i*, kied'- mu 
ten dzikus w-pakował nóż w biodro. Ci z panterami 
sadzili tuż za nim. K iedy chciałem  w ciągnąć ciało do 
bram y, podleciał do mnie ktoś a w yrw a ł m i z ręki 
łapę. Ledw ie, że zdążyłem  przytrzasnąć kamienną 
płytę i uciec*

—  Gdvbyś przynajm niej przy jrzał się tenm osob­
n ikow i —  warknął Johnson —  A le  nawet i to nie...

W ogó le  wszystko zaczyna się psuć... Udawały się nam 
już przeciez bardziej delikatne spiawry, niż porwanie 
dziew czyny. A  teraz nic się nie klei. Lady nie będzie 
zbyt zadow-olona, kiedy się o tem  dowie.

—  Na kiedy mam ją  zam ów ić?— zapytał służą­

cy żyw o, p rzypom n iaw szy sobie o  telefonie.
—  Na w pół do trzeciej —  rzek ł Johnson po chwili 

namysłu. —  A  gdyby Hearsone przyszedł jeszcze raz 
— dodał z cichym  chichotem —  w yrzuć go jak najprę­
dzej za drzw i. Czy to  wszystko?

—  Tak  jest. Przygotow ania ukończone. Czterech 
ludzi czuwa obok dziewczyny, a załoga dla Spittermg 
Farm  jest już również skompletowana. Garbus prze­
wodzi...

—  Jeszcze jedno, czyś w zią ł na spytki tego 
chłopaka?

—  Tak, sir. Obiłem  go, jak  się patrzy. A le on 
nie kłamie. W ie  dobrze, co  ryzykuje. Zresztą widać 
jeszcze w yraźn ie ślady uderzenia, jakiem  go poczę­
stowano.

—  Nic, nic się nie klei —  syknął stary. —  P u ł­
kownik utrzym uje, że to również spraw-ka tycli ze 
Spittering Farm  Bardzo m ożliwe, że ma rację.

Służący w zruszył ram ionami.
—  N iebawem  upew-nimy się —  rzekł w ym ija jąco
—  A w tedy tak im poprzętrącam y łapy, że bedą 

w-iedzieli, co to znaczy w tykać nos do cudzego talerza.
Stary skończył mów-ić i zrobi* energiczny ruch 

ręką, wskazując wyjście. Służący ukłonił się : bez 
słowa zniknął za drzw iam i, których tajem nicy nie 
zdołał przeniknąć pom im o przeszło dwudziestoletniej 
służby w  tym  domu N igdy nie próbow ał je j zgłębić, 
w iedział bow iem , że za temi drzw iam i czyha n*ń 
śmierć.

R O Z D Z IA Ł  X X IV .

Ład y  bhelley dobrze w iedziała, że w  stostmkacb 
ze starym obow iązu je bezwzględna punktualność 
i dokładnie o godzin ie wpół do trzeciej zapukała oo- 
d rzw i jego  pokoju. Stała w  obliczu decydującej g ry  
i musiała się z uim porozum ieć.

N iem al w rogie przy jęcie  nie pow strzym ało je 
od stanowczego w-ypowiedzenia -swych żądań.

—  Potrzebne nii są pieniądze. Za wszelką cenę- — 
pow-itdziała z taką pewnością siebie, jakgdyby odpo 
w ieoz odm owna była zgóry  wykluczona.

—  Pien ądze potrzebne są pani zawsze —  odnarf 
Johnson opryskliw ie. —  Odkąd panią znam, a znam y 
się już oddawna, powtarza pani ciągle to samo. A le  
teraz dość tego. Zresztą, o ile mt wiadom o, dobre 
interesy robi pani poza m oim i plecami. Zastawia pani 
rubiny u pułkow-nika?

—  A  pan skąd w-ie o tem? —  w yrw a ło  je j się
—  Od niego samego. W yzn a ł m i wszystko, po­

nieważ ukradziono mu te kamienie.
Opanowana zazw yczaj kobieta zerwała się 

z miejsca..
—  Jakto? Ukradziono? Ależ on łże! —  z.aw-ołała 

—  Przeczuwałam , że coś podobnego nastąpi! • Bez­
wstydny- łajdak, złodziej...

—  N ie będę się z panią o  to. spierał —  przerw ał 
jej Johnson — - faktem  jest jednak, że tym  razem  
pułkownik nie kłamie.

Lad y  Margaret stała przez chwilę nieruchom o, 
a potem  padła na fotel, dysząc ciężko.

—  Czy on w ie, co  to dla ntme oznacza ? —  po­
w iedziała bezdźwięcznie. -»

(D. c. » . )



Koncerty Teatru Muz.
„L u tn ia "

W ystąp 0. Calimathosa w  sali 
b Konserwatorium

Z r«ledow lerzaTilem j jakby ietcewaźen. em oa 
nosi się szeuza publiczność do instrumentów 
dętych, a ju.' n.e rozumie zupełnie, że niożnu 
•tucinić konceriu— recitalu, poświęconemu pro- 
duke.i na .którymś z tych uu»truineutów. To też 

na koncercie znakomitego flecisty— wirtuoza 
Demcti.osa Calimachosa zebrała się zaiedwie 
.garstka słuchaczy.

Flet ten modny niegdyś i ba.dzo rozpow­
szechniony instrument, aniał swój złoty okres 
»w. XVIII i początek XIX) rozwoju, i umieję* 
ność gry a na nimi uchodziła za cechę dobrego 
tonu Zdawafóby się, że poza czułemi bukolita 
ła i  mo^lwośc’ jego są dość ograniczona A jed 
nak wielcy kompozytorzy jak Mozart, Iłach. 
-Beetnoyeu, złożyli daninę swych talentów i w 
*ej dziedzinie twórczości. Poza klasycznym re 
ł.ertuarem, flet szuka soo,e wyrazu i w  nowych 

dziełach iPokazał to mini na onegdajszym 
swosan występie CaUinaclhos. Świetlny 1en w ir 
Luoz z  prej^łziwnyin poczuciem stylu i wiele 
*tronnośc:_. wyrazu odtworzył Logaty program, 
poczynają ' od Bacha, a koucząc na L)ebussy‘m i 
PiLjo.s i Ranelu.

W jego  rękach ton tego —  zdawałoby się 
—  monotonnego instrumentu ni emi się rozma 
itością Kolorytu, przelewa się subielnemi od 
cieniami dynamau, oraz nadzwyczaj muzyka) 

•nie prowadzi frazę muzyczną. Teelm iczoa stro­
jna wykonania Caliimactiosa, doskonale precyzyj 
na i pololina, odchodzi nu pian drugi przed 
Jaanitą właśnie cechą talenitiu tego artysty —  wy­
rafinowaną intuicją w wyczuciu dudia dzieła 
i  w aaiii-u inu najbardziej artystycznego wyra 
*u. Studia sic go w ięc z prawdziwą satysfak 
cją nawet gdy gra .1 sonaty zrzędu,

Z bardzo chwalebną starannością i tnlen- 
teni akompaniował soliście i tow-arzyszy-ł w 
#>ariji fortep unowej sonat p Chones.

A. WYŁEŻYNSKT.

TEATR t MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE,

DzE w  piątek wieczorem (o godz. 8,15)
dni następnych tygodniu powtórzenie głośnej 

nowości repertuaru współczesnej sziuki W. W er 
nera „Ludzie  na kn e4* w znakom i i ern wykona 
miu prtm jerow ej obsady.

—  Niedaeliie popołudniowe przedstawienie 
P °  cenach propaganoowych. W  najbliższą nie­
dziele popołudniu (o godz. 4,15) po cenach pro 
paga-ndowych ukaże się już po raz ostatni w ido 
wisko W. Rapackiego (ojca) „ ttogu.sluwsk.1 I je­
go •cena"

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA44.

-- W y stepy Elny Gistedi. Dziś najnowsza 
polska op F Gordona ,,Yacnł Miłości", świetnie 
grana przez cały zespół z Elną Gislerl na czele. 
Cieny miejsc specjalnie zniżone.

—  Nicazieina popoludniówka w „Lutni44. —  
(W niedzielę o g. 4 pp. grana będzie po cenach 
propagandowych po raz ostatni, dowcipna op. 
Falla „Słodki kawaler".

—  REFORMA CEN BILETÓW  W  TEATRZE  
MUZYCZNYM „LUTNIA44. Kierownictwo „Lut­
ni44 postanowiło w drodze próby obniżyć ceny 
biletów na wszystkie widowiska operetkowe w - 
ten sposób, uby cen aprzecięntego biletu była 
tańsza od przeciętnego biletu do kina. Klerów- • 
nictwo Teatru dołoży wszelkich starań, aby 
przy tej reformie cen, poziom artystyczny tego 
tea'ru stał na wyższym jeszcze szczebla. Ceny 
więc biletów od dnia dzisiejszego ta teatru będ. 
wynosiły oa gr. 20 dc zł 3 1 nie będą podlegały 
ładnym .zanamom za wyjątkiem imprez ob 
cych.

—  Występy artystów opery warszawskiej.
Pod dyr znakomitego kapelnustrza W  Bier­
d ia jew a, grana będzie opera Czajkowskiego —  
„Eugenjusz Oniegin4** W  rolach głównych: Do­
nos: Mossakowski Cywińska, Terenkoczy i m
C nór i balei zwiększony. Przedstawienia „dbędą 
« ię  29 i  30 b. m

—  KONCERT HENRYKA S7TOMPKI. Dziś o  
yodl 2C nastąp) spot—  m iłośników muzyki 
ma koncercie Henryka Sztompki znanego ] ian. 
zły polskiego, który Mę odbędzie v> Sali Miej- 
aKie| przy ul. Ositrob.amiskiej 5

Na program złożą się utwory Schopm‘a, 
Kohumanna Bee4hovena, Szymanowskiego i iti 
nych .

B ilety w cenie od 26 gr do 4 zł. są do wcześ 
niejszego nabycia w iksięgamliach Gebethnera i 
"W olffa, ul. Mickiewicza 7 i J. Zawadzkiego ul. 
Zamkowa 22. Kasa koncertowa czynna od godz. 
3 8 - e j . _________ _________________________________

O N I K A
P ią te k ;

23
Październik

Dzlśi Seweryna I Romana 

Jutro* Raf-la flrchar.lola

W s c iu ImJ stcnc*. — godz 6  m  05 

Zachód słońca — godz. 4 m 04

S. BSpettrzaźenia Zakładu Metaereteall II 
Wilnie z dnia 22.X„ 1935 r
ynśuienie 761
Temperatura średnia -f- 2 

Temperatura najniższa — 2 
Tem pe.ałuia najwyższa +  7 
Opad —

W iatr południowy 
Tend.- wzzoBi 
Uwag: ; pogodnie.

KOMFORTOWO URZ^DZOiSY

Hbtei St. GEURGES
w WILNIE

ApurUmenty, iaziunki, telefony w pokojach 
Ceny óarczo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILN A :
—  Przybyli do hotelu Georg es'a: hr. Przeź 

dziecsa M arja i  oL tw y, SeLoek Ryszard z W ied 
nia; t łorkow.ski Czesław z W arszaw y; Proch 
nau Karol x W arszawy; Denne! Tadeusz z Grud 
ziska; hr. Krasicki W itold z Białegostoku; hr 
Krasicka z Białegostoku; K laczko Grzegorz z 
W arszawy; prezes Siedray‘e Kazim ierz z Grod 
aa; oGiszalk Teodor z W arszaw y; Demetrins Du 
ms z Saionik; Klood Leonana z Am eryki; inż. 
Dunkel Jerzy z W arczawy; Markiewicz Henryk 
z Warszalwy; ttymszauKa Marja z Warszawy* 
Kietlińska Jadwiga z W arszawy; Bułhaa W ła 
dystaw z  W arszawy; Kulakin Czesław z W ar­
szawy; star. lienKel W ładysław z W ile jk i; Kog 
mowioki Stefan z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

MIEJSKA.
—  PRZEN IESIEN IE  RYNKÓ W  ZARZECZ­

NEGO I DhZEWjNEGO. Magistrat czyni obecnie 
przygotowania do tranizJokacji ryuików Drzewne 
go przy ui. Żawalnej i rynlku Zarzecznego.

Pierwszy z tycli rynków usadowiony zostanie 
na placu przy ul. Wiinigry. -Na placu zaś po-ryn 
kowym  mieścić się ma stacja autobusów dale 
bieżnych. Projekt i koszio. ys robót te j stacji zo 
stał jiuiż przez biura" techniczne magistratu opra 
cowany i przekazany do zawierdzeuia.

Co się tyczy rynku Zarzecznego, to zostanie 
'on przeniesiony na nowobudujący sic plac przy 
zbiegu ulic llolenderni i Kirkutowej.

Oba rynki przeniesione zosianą na wiosnę ro 
ku przyszłego.

—  KWESTA ULICZNA a w lokatacn zanik 
niętych, urządzona w dniach 10 -11 październi 
„a rb przez Wileński Ob. MiejsKi LOPP. oa 
ła ogółem 104203 zł.

—  REW IZJA GOSPODARKI MIEJSKIEJ. Od 
było się onegdaj pierwsze po ferjaoh letnidi po 
siedzenie radziedkiej •Komisji RewuZj-jnej. Posie 
dzenie było poświęcone omówieniu strony orga 
n izac j.nej w dokonywaniu rewi.zyj. Pozatem do 
konano kilku uzupełniających wyborów do pod 
komiisyj. PodiKomisyj takich jest 7. Praca podko 
misyj rozpocznie się w najbliższych dniach

S PR A W Y  A K A D E M IC K IE
—  „MTECZÓR FAU STO W SKI" ky USR. Sto 

warzyszenir akademickie Collegium Leonardi da 
Viinci urządza dnia 25 pażdziemiika rb. w sali 
Śniadeckich USB „Wieczór Faustowskd" z udzia 
łom .sy.mfoniczi’ioj orkiestry Poczt. P. WT oiaz 
cnoru „Ilasło". Szczegóły w programach.

Ustęp bezpłatny. Początek o godz. 19.

SPRAW A S/K O LNF-
—  SH E LLE Y ‘S IN oTITU TE . Mickiewicza 4 

m 12 II piętro. Zapisy na ku>*sa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjmuje kuncelai ja 
codziennie od 11— 13 i od (i do 8 wieer.

Wpis 5 zł, 50 gr. CZESNE 8 zfotycn mieslęc* 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W P I 
SU. Stypendjum do Londynu otrzymują stu 
ienci składający egzamina CELUJĄCO.

C O N P O D A lP Y r i
—  KUPCY PROSZĄ O ZŁAGODZENIE KAR. 

Jak już donosiliśmy, wielu kupców zostało do 
tkliwie bkaranycli za nieprzestrzeganie prze­
pisów, a w szczególności za nieuwldocznianie 
cen w witrynach sklepowych. O złagodzenie 
tych kar interwenjowała w Stat-ostwie Gwdz- 
kiem delegacja sfer kupieckich.

W O J S K O W A .
—  PO D ATEK WOJSKOWY. W ydział podał 

ko wy magistratu zakończył już wymiar podatku 
wojskowego za rok 1936. iNakazy płatnicze są 
obecnie rozsyłane.

Weksle za pracę
Mendel Dlencrsztejn właścicle*1 młyna i tar 

taku w  Kdrztńou zalegał z wypłatą jednemu ze 
.rwoich robotników. Zebrało się tych zaległości 
w  ciągu kilkunastu m iesięcy na «.m p  oikoto 300 
żłoiych. Robotnik chodził," obvjal progi swego 
pracodawcy i zawsze był -żbywany iiiczom. 'Wre 
szcie aoszło do urnowy. Diencrsztejn wystawił 
weksle na 300 złotych i p rzj rzeikł solennie, że 
i yykup. je  w  terminie Przyrzeczenia jednak nie

dotrzymał Weksle poszły do protestu, a potem 
do komornika. Sprawą zainteresował się inspek 
tor pracy i skazał Dienerszłejna na karę grzvw 
ny. Sąd zatwierdził ten wyrfik. Dienerszitejn za 
płaci grzywnę w  wysokości 125 zł., koszty pro 
cesu, koszity protestu weksli i należność za wek- 
6le. Chyba po raz drugi n ie będzie robił wekslo 
wego rozrachunku z robotnikiem z.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  ZARZĄD TO W ARZYSTW A PRZYJACIÓŁ 

DZIECI 1\ W IL N IE  podaje do wiadomości, że 
dnia 27 om w lokalu iMiejskego Ośrodka Zdro 
wia przy ul. W ielk ie j 46, o  godz. 19 w pierw­
szym terminie i o godz, 19,30 w dnugim terim 
nie, odbędzie się Doroczne W alne Zebranie 
członków Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Wilnie.

—  W A LN Y  ZJAZD W ILEŃSKIEGO KOŁA 
SZOSTAKÓW, 10 listopada 1936 roku o  godz.. 
14.00 w loikulu Kasyna oficerskiego 6 p. p. Leg. 
w 5V linie, przy ul. Kościuszki nr, 18 —  odbę­
dzie się Walne Zebranie członków M iejscowego 
Koła -Szóstaików.

Porządek dziennj 1) Odczytanie protokółu 
z ostatniego zebrania; 2) Sprawozdanie Zarządu 
Kola za 1935— 36 rok; 3) Sprawozdam- Kom i­
sji Rewizyjnej Koła; 4) Odczytanie nowego Sta 
lutu Zwiążku Leg jo i list ów Polskich; 5) Odczyta 
nie nowego regulaminu Koła; 6) W ybór delega 
tów na W alny /.jazd delegatów do Warszawy; 
7) W olne wnioski.

—  ZARZĄD KOŁA W ILEŃSKIEGO ZOR., 
PRZYPOMINA, iż v\ piątek 23 października rb.
0 goaz. 19 w lokalu związkowym odbędzie się 
odczyt p pro f Franciszka Bossowskiego pt ,Bol 
szewizm, faszyzm, hitleryzm i nowe prądy poli 
tycznie" —  na który zaprasza członków z rodzi 
nami i wprowadzonem i gośćmi .

Jednocześnie nadmienia, iż następny ooczyt 
w lokalu związkowym odlbęozie się we środę 
28 października rb., red. Jana Otmar Bersona 
pt. „Ostatnie wydarzenia w Sowietach" —  po 
czątek o godzinie 18 punktualnie. Odczyt organ) 
żuje TowarzvstAvo W iedzy W ojskowej Koło w 
Wilnie.

—  W A LN E  DOROCZNE ZGROMADZENIE 
T -W A  MARJI N IEPOKALANEJ KRÓLOW EJ 
POLSKI MAKIANUM odbęazie się w  n.edzielę 
25 października o  godz. 16 w pierwszym terrni 
nie i o godzinie 16,50 w* drugim terminie w la 
■kalu własnym przy ulicy Metropolitalnej 1 m. 2.

i

RÓŻNE.
—  „W IL N IA N IE  POZNAJCIE W ILN O *. Jest 

to zapowiedź kolejnej niedzielnej wycieczki.
W  rogramie Dom .Akademicki na Górze Bo 

uffałowej. Nowoczesne mieszkania akademickie 
j kuchnia, urządzona według ostatnich wymagań 
techniki i higjeny są warte obejreznia.

Zbiórka, jak zwykle, w ogródku przed Bazy­
liką. Wyc.-cz.ka rmsza pod kierownictwem prze 
wodnika Z. -P. T., punktualnie o  godzinie 12,

— PRZESZKOLENIE TURYSTYCZNE KON 
DOKTORÓW, POLICJANTÓW , SZOFERÓW
1 K E L N E R Ó W . M ając na względzie  zo rgan izo ­
wanie dokładnej sieci in form acyjnej, ZPT  p rzy  
s iąp ił do przsżkolinia osób, k tó r  z tytułu oho-w oj 
zkow  służbowych m ają do 1 czynienia z turysta 
mi, Na pirwszy ogiń  poszli konduktorzy auto 
buisów m iejskich. Dzięki przychylnem u stOsu-nko 
w ani usię Dynkcji Kom unikacji Au tobusow ej 
konduktorzy przeszli jedn odn iow y  tarrs 'n form a 
c r j.n o -itiry.styczny, zakończony w ycieczką po 
m ieśc ie .'

\\ najbliższym eza.sie jKiOolłiie przeszkolenie 
przejdą policjanci, szoferzy, portjerzy i kelne 
rzy. Prócz tego gażdy z uezestnrlków kursu otrzy 
ma specjalny informator, w którym  znajdzie cał I

l i  A  Ł  £ O
W IL N O . ~  l

PIĄ TE K , dnia 23 październka 1936 r 
6,30: Pieśń; 6,33: Gimnastyka; 6,50; Muzyka; 

7,15: Dziennik por.; 7,25 Program  dz ; 7,30: I r  
form acje i giełda io ln .; 7,35: Muzyka por.; 8,00* 
Audycja dla szkół; 8,10: Przerwa 11,50 Audyt 
je dla, szkól; 11,57: Czas; 12,OC; Sygnał; 12,03: 
Zespół Niny Mańskiej; 12,40: Pogaaanaa; 12,50 
Dziennik połudn.; 13,00: Miuw-ka popularna; 
14,00: Przerwa, 15,00. W iad. gospod.; 15,15: Kon 
cert reki.; 15,25: Życie kulturalne; 15,30: Ode* 
nek powieściowy; 15,40: Melodje świata; 15,45* 
Mała skrzyneczka; 16,00: Hanka Oidonównp 
śpiewa; 16,15: Rozmowa z chorymi; 16,30: I - » ł  
wiązanka pieśni ludowych śląskich; 17,00; O d  
czyt; 17,15: Koncert solistów; 17,50: Encyklo 
pedja mówiona: 18,00: Pogadanaa aktualna.
18,10; W iad. sport.; 18,20: Jak spędzić św fę ło ł;

> 18,25: Ze spraw litewskich; 18,35; Muzykc 
18,50. Reportaż; 19,0C: Fregiment z pow. M cnc 
ła Rusinka pt. „P luton z Dziąiej Łąk i"; 19,20: 
Z pieśnią po kraju; 19,45: Fragment operow y; 
20,00: Koncert; 22,45: Dziennik wiecz., 20,55 
Pogadanka akt.; 21,00: Z oper Mikołaja Rim- 
skij —  Korsakowa* 22,00 Koncert; 22,55 Ostał 
nie wiadomości

kowity materjał, niezbędny d'ia dokładnego in  
formowania turystów.

—  REJESTRACJA BEZROBOTNYCH PRA 
CO W NIKÓ W  UMYSŁOW YCH. Na 24 bm. w 
Funduszu Pracy (ul. Suboczj wyznaczona zosta 
ła kolejna kontrola ber.obot-nych .pracowników 
uimystoAyych pobierających zasiłki lub ubiegają 
cych sic o nie z racji utraty pracy.

—  PROTEST ŻYDOW SKIEJ GM INY MY  
ZN AN IO W E P PRZECIW  MAG1STPATOWI. 
Onegdaj posiedzenie Rady Ż )d . Gminy W ycm  
niowej uijiłynęlo b nurziliwie. Przyjęto protesta 
cyjną rezolucję przeciwao Magistratowi, za w y 
łączenie młodzieży żydowskich szkół od  akcji 
odzieżowej na rzecz najbiedniejszych dzieci 
szkół wileńskich, jaką Magistrat postanowił prze 
prowadzić.

Po przerwie przystąpiono do wyboru nowych 
dwu członków Komisji W yborczej na miejsce 
niczatwierdzonyCh przez starostwo bindowców 
W głosowaniu otrzymali kandydaci . Bundu" 9 
głosów i tyleż kandydaci sjonistów. Rezultat 
głosowania postanowiono przesłać do wiadomo4 
ci starostwa, on )

—  M fŁ E N S K I LUPOZŃĄW GA ŻYDOW SKI 
Samuel Rubinstein obenoazi obecnie 50-lecie 
urodzin i 3Cfecie pracy popularyzatorskiej i 
naukowej w dziedzinie folkloru żydowskiego. 
Dla uczczenia zasług jubilata zawiązał się w  
W iln ie „onutet jubileuszowy, kióry postawił ao 
bie za cel zebranie rozproszonych po różnych 
czasopismach prac i artykułów folklorysty i wy 
dania ich w  Ooobnei ksia. e.

NA D E SŁA N E .
—  POŚW IĘCENIE NOWEJ CHRZEŚCIJAN 

SKIEJ PLACÓ W KI W W ILN IE . Z przyj.m noś 
cią jKKląjemy do wiadcai.ości pows.anic nowe 
go chrześcijańskiego przedsiębiorstwa p. f. JUL 
JUSZ M E IN L z Warszawy. Skład Kawy i Her 
baty* przy ulicy Mickiewicza 22. Aktu poświęcę 
nia dokonał ks. nroboszcz kościoła Sw. Jakuba. 
Szczęść Bożel

Burmistrz Mołodeczra 
uderzył staruszkę

burmistrz Mołodetzna Tadeusz Rylski udał 
zatai g z eodziną Pozuiaków, mieszkającą w bez 
pośredniem i  nim sąsiedztwie. Poszło... Żresz

i Po tym skandalicznym wypadku p. Rytsk. 
j  wbieg! do swega mieszkaniu, wziął renaiwer, 

wybiegł z nim co ogroJu 1 zaczął strzelać. To
tą mniejsza o to. Nie będziemy przytaczaM łych '  „doDiio44 zupełnie p. 1’oźniakową. Przeraiour d
Ttlikfalr aifl IrłAmrnli Aniu  ̂   ?___ Ł.__„  - i__ * u. .plotek, od I tórych trzęsie całe Moiodeczno

Do prawy, która nas inieretuje i o której pi 
sac możemy, do ujrzała salę sądową, doszło po 
.pewnym cza.de od powstania zatarga. Poprze 
dziły ją mniejsze 1 większe utarczki słowne i 
wzajemne robienia w miarę możności drobnych 
„przyjemności44. Niektórzy twierdzą, że p. Ryl 
skt z ra</I wego stanowiska miał więcej ku ie 
mu ukazy i, Przynujmnie) tak mówił na sądzie 
przer>Jawiciel pokrzywdzonej.

Ale do rzecxy.
Otu pewnego sierpniowego ania p. Rylid 

spotka) w sieniach 70-letnią p. Pożniakową. Bez 
pośredni „kontakt44 wpłynął pobudzająco no 
obie stnony. P. Poznlakowa była bardziej o pa 
nowana, natomiast p. Rużski wogóie stracił 
wszelki umiar. W  pewnej chwili podniósł las 
kę i, jak mówi pokrzvwazona, chciał ją ude 
rzyć po twarzy. Staruszka zasłouiła się ręką, 
cios s,(>adi na lewe ramię. Staruszka upadła na 
podłogę.

i najwjższ“g< stopnia pobiegła do połiclj ) zameL 
dowala o „hecach44 p*u>a burmistrza.

* r .t iw s ia  Instancje stwierdziła niewątpliwą 
t winę burmistrza i skaza.a go na 100 ziotych 

grzywny Staruszka bowiem nie mogia poruszać 
ręką w ciągu 4— 5 dni,a wijg- cios z idatiy był 
z dużą siła —  świauumle.

Od tego wyroku p. Rylslu odwołał lę do są 
du oLi ęgowego w YV linie, proszą” o złagodzę 
nie karj, Obie strony wystawiły abwol ‘tów. 
Przedtawłciet pokrzywdzonej dowodził, łe  w  
sprawie niema okoliczności łagodzących d.a p. 
Rylskiego 1 prooił o zatwierdzenie tego w*roku. 
Dodał przyteira nr marginesie, że caiy ten wypa 
dek może być wyn\uem słabości p. Ryiskiego 
do alkoholu, o czem dobrze wiedzą wszyscy w  
Molodecznle, nic jest to jednan argumentem, 
przemawiającym na jego korzyść.

Sąd podzielił ło zdanie i wyroL p ie rw s z e j in 
tancji zaiwicrdził. (w )

Obawy żony bezrubofnego
pracy i od tego czasu więcej go nie widziała 

żrozpączona kobieta obawia się, by mąż je j 
nie dokonał w stanie depresji, spowodowanej 
ciężkim sianem szaleńczego kroku (c)

W iktorja Taraszkiewiezowa z.am. przy ul. I 
Ogórkowej 24 zaemldowała policji, ic  przed kil | 
iku dniami niąiż jej, 27 letni Piotr bezrobotny, | 
wyszedt, jaik zwyk-le na miasto w poszukiwaniu |

Znowu dzieci znalazły p o c is k  armatni
rodzaju „zabawy" na górach Sz/gzikioskich i ty.
pobiegł nieszczęściu.

Wczoraj dzieci bawiące się na podwórku do
mu Nr. 100 przy ulicy Ralwaryjsikiej znalazły jx> 
cistk armatni.

Ghtopey przystąpili już do rozb ijan ia  po 

Ciski*, na szczęście jednak znalazł się wśród nich 
taki co pam ięta ł o tragficzmych skutkach tego

Policja powiadomiła o znalezieniu pociski*, 
wojskową składnicę uzbrojenia, która pocisk 
zabrała. (c)
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99 CHi/i/SKi R/% J “
Toat. „Nowości14 przy ul. Ludwikiakie]

Pcwiedzm y. do Ghin i do raju daleko. Ta 
■ucieczka od autentyczności w dawaniu tytułów 
ma czynie widowisko alrakcyjnein, w rzeczywi­
stości zaś zakrawa na bujdę.

Żeby przeplatać „chińszczyrnę" jędm em i ro 
* y j»k id » ji wyrażam. —  niekoniecznie trzeba Nan 
Ł iau. czy Pekinu, m oże być Honolulu, Gwade- 
tti] . czy też ppproslu nasze Sofjaniki,

Dlaczego w ięc nie nazywać' rzeczy po i imię 
ulu? Poco, komu jest potrzebna pogoń za egzo 
tyczną tematyką? Jeżeli zespołowi zależy na 
ubieraniu się w „chińskie" stroje —  muszą być 
one pierwszorzędne.

Tak samo dekoracje. M imo staranności —- 
■szwankują. Tak samo „m eble". W  programach 
podano: ,uwaga, meble z firmy „Ekonomja nie 
Kłowa ', W ilno, Końska 1“ . Stanowczo meble 
za „ekonomiczne".

P. Różyńska naprzykład leży w takiem łóż­
ku, które je j uroku nie dodaje. A skecz wypadł- |

by jeszcze lepiej^ ko p Boruński gra dobr»„.
Są t '  zarzuty raczej pod adiesem adininistra 

slracji teatrzyku, ktlóra powinna zatroszczyć się 
o wygląd sceny.

„Nowości' mają powodzenie.
Kwintesencją musi być autentyczność i lokal 

ność .Chińszczyzny" jest cc prawda niewiele^ 

tembardziej więc niepotrzebnie 'emonstruje się 
ją w tytule.

Prolog satyryczny potrąca o tematy miejsco 
we. W artaloby tę pozycję rozszerzyć —  może 
nawet w lin ej formie.

Mógłby liu się przydać koinik p. Jankowski, 
kiLóry, mimo że połyka poszczególne słowa, pre 
zemluje się coraz .lepiej i wyraziściej.

P. Grabowska wiąże w idownię zc sceną w ią­
zankami z operetek.

W  balecie p. Topolnioka i p. Oslrowski. wy 
luja się też miła i zdolna p. Przymusińska.

P. Różycka powinna "  ięcej śpiewać. a. m.

Kafelka wąskotcwcwa 
Kcbykniki —  Narocz

Roboty przy budowie kolejki’ wąskotorowej 
Kobyłniki —  Narocz posuwają się w szynkiem 
tempie naprzód. Znaczna część kolejki już zo 
stała już wybudowana. Uroczyste otwarcie na 
stąpi prawdopodobnie na wiosnę r. prz.

Na wileńskim bruku
NIESZGZĘŚLW Y W YPADEK

Jan Stelmamowski, strażaki podczas pracy w 
wnrsztataoh stolarskich straży ogniowej trafił 
ręką <w tryby maszyny, która poszarpała mu rę­
kę. Pogotowie przew iozło Slelmanowskiego do 

szpitala św. Jakóba

FATALNY UPADEK.
W ładysław Bogdanowicz, uczeń gm ii. Zyg­

munta Augusta, żmii. przy ul. Ostrobramskiej 
29, poślizgnął się i upadł uderzając głową o 
chodnik. Pogotowie przewiozło go do szpitala 
Żydowskiego. (c).

PAN Jan KIEPURA
w now ym  
suk cesie W  BLASKU SŁOŃCA*^  pro g ra m : dodatek

aktualja

U D P n

/ u c h u  i / t  p u b l i c z n o ś c i !
C A 5 1  N O  I Film, który w yśw ietla się z koiosalnem pow o- 

 ■* dzeniem we wszystkich stolicach świata

ROSE MARIE
W  roi gł.- Jeanette K A C  D O N r L D  i Edćy Nelson. Reż. Var. Dykę

Zapomniane
twarze

HELIOS I
D Z I Ś !

N i e z w y k ł y  film 
o niezwykłe] treści

Atrakcja sezonu

Reżyserja E. DCJPONTA 
W  roi gł.: słvnny amant
Herbert MARSHALL
oraz uroc/a
Gertrude MICHAEL

Obwieszczenie
Komisji Oszczędnościowo 

Oddłużeniowej dla .śamorząau przy Nowogródz­
kim Urzędzie Wojewódzkim.

Na podstawie par. 14 ust. (2) rozporządzenia 
Ministrów Spraw W ewnętrznych, Skarbu oraz 
Przemysłu i  Handlu z dnia 10 kwietnia 1935 r 
(Dz. URlP. Nr 31, poz. 231) podaje się do wia 

domoścś że w  N r 20 z dnia 22 października 
1936 r. W ojewódzkiego Dziennika Urzędowego 
w  Nowogródku zostały ogłoszone plany oddłużę 
na« Pow iatowego Związku Samorządowego w 
Szczuczynie, Powiatowego żwiązikiu Samorządo 
wego w W ołożynie, Gminy Miejskiej m. Nowo 
gródka.

(— ) TOMASZ SZA LE W IC  Z prze w « dn iczący 
(— ) W  SKARŻYŃSKI sckrelarz 

Nowogrodek, dnia 20 października 1936 r.

Ogłoszenie
zarząd Konkurowy Masy Upadłościowej W i­

leńskiego Banko Rolniczo-Przemysłowego niniej 
szem podaje do vviadoiniC'»c,i, że dnia 16 listo­
pada o godz 18,30 w  lokalu Sądu Okręgowego 
w  W iln ie (ul. Mickiewicza 36) odbędzie się ze­
branie wierzycieli b. W ileńskiego Ranku Roln i­
czo-Przemysłowego celem zatwierdzenia osta­
tecznego podzhiłu sum uzyskanych z likwidacji 
anty w ów.___________________________________________

”0*00,r “  „ k r e s p o l "  Sp io .  o.
Wilno, W ie lk a  16, tei. 24-10 

oferuie WĘGIEL śląski najlepszej jakości 
oraz 0  ZEW O  opal. po cenach konkurenc.

Dostawa w wozach zaplombowanych.

Nad program : KOLOROWA atrakcja oraz aktuaija. Początek o 4-ei

(dawna Rewja 
z ul. Ost'obram.) 
Ludwlsarskd 4

m , > .  „  r 0 | A ‘
z udziałem uiub. pubi. Grabowskiej Rożyńskiej, komików Jankowskiego 
1 Ber ńskiego, Oilowskiego, Topolmckiei | Ostrowskiego oraz corpus 
de ballet. Humor. Piosenka Ciekawe inscenizacje. Codz. 2 przedstawienia 

6.30 i 9 15. W n edziele ód 4-ej

P L A C
o obszarze 2526 m. przy 
ul. Senatorskiej, spize- 
daje się za 3200 zł., m- 
ren równy, ziemia wła­
sna. Wiadomość; Mic- 
kiewiczz 1, Bank Anto- 

kolski

M I E S Z K A N I E
4 pokoie z kuchnią 
i poKój dla służby 

do wyna.ęcia od 1 lls- 
topa —  Antokol, ulica 

Piaski 9

# l ł i l l T A I I I i n  f  Chluba poNkiej twóiczoścl filmowej

=  =r.JP/lN WtRlKiWSKI
W roi. gł. kwiał aktorstwa pobkieao Barszczew ska, Bogda, Malicka, Ćwiklińska, Bródnie- ] —----- --
w icz, S tępow skl. Jara z, W ęgrzyn , Sam borski, Sielański i m. Nad orogram ATRAKCCJŁ p^aCy'

Potrzebny
po*ó| ouży. słoneczny 
dla dwóch panów w o- 
kolicy województwa za 
3C1 złot Zgłoszenia do 
administracji Kurjera

4 D  'A j  ■  ffc | Dziś! Czarujący film Cudowne em ocje! f

= = j  „NOCE WIEDEŃSKIE*1
W roi. gl najpiękniej­
sza para k.chanków  

Mad program: DODATKI DŹWIĘKOWE.

Rcman Nevarro i Ewetyn La*e
Pociątec seansów codziennie o godz. 4 pp»

poszukuje
w c e lu  u k o ń c z e n i a  

praktyK i  u

krawcowe]
młoda, zdolna i chętna 

do pracy panna. 
Oferty nadsyłać do ad­
ministracji .Kurjera W." 

pod .Krawcowa'

111*11,.* m j j u h k s s u j

izuKTOP

Blumcwicz
Chore b/ weneryczne, 

skórne i mocznptciowe 
Wielka 21, tal. 9-21 

Frzyim oo 9— 1 i 3— 8

AKUSZERKA
«  s  r j a

Lakierowa
Przyjmuje od S.r do 7 w, 
Ul. ]. UtllWr.li gil 5— ti
róg Ofiarnej (ob. Sądu

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

1 eiektryzacje 
ul. brodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

Starsza osoba
podejmie się gotowa­

nia lub opieki nad 
dzieckiem za mieszka­
nie. Łaskawe zgł szenia 

kierować do Adm. 
dla A. G.

Tęsknota id... dachem nad
Nd śi ian ie dw orca /kolejowego w  W iln ie  obok , 

bufetu dru. iej klasy w isi p iękny w idok  K rak o  

wa. W czora . -wieczorem jak iś  jegom ość p o tra fił1 
skraść ien  :l>::i/ .psrżćip z. zabraną z bufetu 

pop ie ln iczkę uAiłOwal n io liiić  się. .Polie jnat za 
trzym ał go  już .na u  kry. W  lom iisarjacio  s tw ie r  

dzono, że nazyw a się S ankslaw Abram ow icz, 
l.czy la.1 46. jr-sl !u zroii-itiiym  i nic posiada sta 

łi go  m iejsca zam .c-iikania. /utrzym any oświaćK 
czyi:

—  Cieszę się, •/.<? m n ie ' areszt1 cwano, P rzyna jr 

m n iej będę m iai dach nad głową i coś do jędzo  
nia. |C).

PoIowiiD e na r łv ty
16-lH n i Gwiclon Skurutowicz (N iem iecka 16). 

oraz rów ieśn ik  jogo Edwa.ra. M isikiewicz (ża rze  
czna 13' usiłow ali w c zo ra j w  sklepie imstrumen 

tćw  m uzycznych G. K neow ej przy ul. W ie lk ie j 
9 ukraść 6 p ły t pa H o  nowych
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